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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem  dni poświątecznych.
Num er pojedyńczy kosztuje w  m iejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyc.ya 
m iejscowa w  Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
flo; Pasaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 
wad.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową w ynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m iesię­
cznie. W e w szystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do --Gazety Lwowskiej>, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się  po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ot. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w  Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pismo od­
ręczne :

Kochany baronie G a u t s c h !
Mianuję Pana prezydentem Mojej naj­

wyższej Izby obrachunkowej.
Budapeszt, 17 maja 1899.

Franciszek Józef w. r.
T h u n  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać naj miłości wiej następujący rozkaz 
dzienny:

Zezwalam, aby wszystkim oficerom, któ­
rym ś. p. Mój kuzyn marszałek polny Arcy- 
książę Albrecht wypowiedział w rozkazach 
dziennych za ich waleczność w kampanii z r. 
1866 pochwałę i uznanie, rozdany został me­
dal wojskowy zasługi a to w myśl punktu 

1 a> statutów.
. Wiedeń, 21 maja 1899.

Franciszek Józef w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył zamianować najmiłościwiej Jego Ces. i 
Król. Wysokość generał-majora Arcyksięcia 
O t t o n a ,  komendanta 10 brygady kawaleryi, 
komendantem dywizyi kawaleryi w Wiedniu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej:

wielką wstęgę orderu Leopolda z deko- 
racyą wojenną krzyża kawalerskiego : genera­

łowi broni, generalnemu inspektorowi wojsk 
Janowi baronowi W a l d s t a t t e n ;

wielką wstęgę orderu Leopolda: gene­
rałowi kawaleryi Antoniemu baronowi B e c h- 
t o 1 s h e i m o w i, komendantowi XIII. korpu­
su i głównodowódzącemu generałowi w Za­
grzebiu; generałowi broni Rudolfowi księciu 
L o b k o w i t z o w i ,  komendantowi IY. korpu­
su i głównodowodzącemu generałowi w Bu­
dapeszcie ; generałowi kawaleryi Aleksandro­
wi hr. G y l l e n b a n  d,- Ue  x k ii 1 ], komen­
dantowi II. korpusu i głównodowodzącemu 
generałowi w Wiedniu; generałowi broni An­
toniemu G a l g ó c z y ’emu ,  komendantowi X. 
korpusu i głównodowodzącemu generałowi w 
Przemyślu.

order Korony żelaznej pierwszej klasy: 
generałowi broni Emilowi O h s t o r f f  P r o b -  
s z t o w i ,  komendantowi XII. korpusu i głó­
wnodowodzącemu generałowi w Hermansta- 
dzie;

order Korony żelaznej klasy pierwszej 
z dekoracyą wojenną klasy trzeciej: gene­
rałowi broni Edwardowi V e z z a  Su c  co va- 
t y, komendantowi III. korpusu i głównodo­
wodzącemu generałowi w Gracu — wszystkim 
wyżej wymienionym z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość roz­
kazał najmiłościwiej przy sposobności odsło­
nięcia pomnika Arcyksięcia Albrechta wyra­
zić generałowi broni w stanie spoczynku Teo­
dorowi T a n n b r u c k  B r a u m i i l l e r o w i  
Najwyższe zadowolenie;

dalej zamianotrać : generał - porucznika 
Oskara P a r  m a n n a  inspektorem strzelnic 
wojskowych i prezesem komisyi dla oceniania 
kwalifikacyi aspirantów na oficerów sztabo­
wych;

zarządzić przeniesienie generał-poruczni- 
ków. Wiktora barona K r a u s a ,  komendanta

dywizyi kawaleryi w Stanisławowie, w tym 
samym charakterze do 14 dywizyi piechoty i 
Antoniego br. M a l o w i t z  i K o s o r  M a t o ­
we tz'a, komendanta dywizyi kawaleryi w Wie­
dniu, w tym samym charakterze do dywizyi 
kawaleryi w Stanisławowie.

Pan Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych prze- 
niózł c. k. starostów: Władysława J a r o s z a  
z Ropczyc do Nowego Sącza, a Tadeusza Bo- 
b r z y ń s k i e g o  z Rohatyna do Drohobycza i 
poruczył starszemu komisarzowi powiatowemu 
Józefowi J a g o  s z e w s k i e m u  z Jarosławia 
kierownictwo starostwa w Ropczycach.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami sądowymi prakty­
kantów sądowych : dr. Artura Stanisława S i e ­
r a d z k i e g o  i dr. Juliana Karola N o w o ­
t n e g o .

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistę sądowego w Brzesku 
Jana M a g i e r ę  oficjałem kancelaryjnym II. 
klasy przy c. k. sądzie krajowym wyższym 
w Krakowie.

Obwieszczenie
e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 20 
maja b. r. do 1. 51.661, o reskrypcie c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zakazującym 
bezwarunkowo wprowadzania bydła rogatego 
z niektórych obszarów państwa niemieckiego, 
zaniieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwów, 23 maja.

Pierwszy dzień Świąt Zielonych, był w 
tym roku dla austro-węgierskiej armii dniem 
wielkiej uroczystości: w dniu tym spadły bo­
wiem zasłony, okrywające wzniesiony stara­
niem austro-węgierskiej siły zbrojnej w Wie­
dniu, na placu przed pałacem Albrechtyń- 
skim, pomnik zmarłego w lutym r. 1895 
feldmarszałka Arcyksięcia Albrechta. Pomnik, 
odlany w bronzie, według pomysłu profesora 
Zuinbuscha, przedstawia Arcyksięcia w uni­
formie feldmarszałka na koniu. — Z okazyi 
tej uroczystości, Wiener Abendpost poświęciła 
w sobotę zwycięzcy z pod Oustozzy następu­
jący artykuł:

Przed oczyma ludności Wiednia stanęła 
oto spiżowa postać syna i następcy po du­
chu wielkiego Arcyksięcia Karola, przyjaciela 
i ucznia Radetzkyego, feldmarszałka Arcyksię- 
cia Albrechta, trzeciego z wodzów ogólno 
światowej doniosłości, którym wiek dziewię­
tnasty obdarzył Monarchię Habsburgów. — 
W niedzielę Świąt Zielonych, w rocznicę bi­
twy pod Aspern opadły zasłony z konnego 
pomnika, okrytego sławą wodza i reorganiza- 
tora armiii austro-węgierskiej, który to po­
mnik wdzięczna siła zbrojna Austro-Węgier 
złożyła w ofierze w dniu 2 grudnia 1898 
Najwyższemu Wodzowi. Widok tego pomnika, 
wzniesionego na znacznej wysokości, przypo­
mni widzowi nadzwyczaj bogatą treść żywota 
dostojnego Męża, który swe siły poświęcił 
wyłącznie na to, aby przymnożyć blasku Koro­
nie, aby zwiększyć potęgę i wielkość Ojczy­
zny. Nie tylko śmiertelne rysy Arcyksięcia 
Albrechta, lecz także niespożyte dzieło Jego 
życia uwiecznione jest w tym pomniku. Jako 
wódz, przesławnej historyi armii Habsburskiej 
zapewnił On nowe i świetne czyny wojenne, 
dodawał otuchy trwożnym umysłom w ponu­
rych czasach ciężkich doświadczeń, napełniał
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W I N C E N T E G O  K O S I A K I E W I O Z Ą .

XXYII.
(Oiąg dalszy).

Eustachy czuł w sobie brak życiowego 
poświadczenia, i miał oto w Wieńkowiczu to 
jpódto żywe i przystępne, zkąd może jak 
,uj>kami czerpać gotową mądrość. Z naiwno- 
SClft studenta wobec profesora chłonął for­
muły i wskazania. Byle tylko być pojętnym 
uczniem — starał się.

Wieńkowicz zrobił kawy czarnej.
— A teraz, panie — zapytał go Eusta­

chy, który od wczoraj nosił w sobie niespo- 
żento C awo^c — czy to prawda, że się pan

Wieńkowicz zmieszał się.
Zkądże... — szepnął.

~  Na mieście mówią....
~  po ? Na mieście?
^dziwił się.

skrec Ŝ ae^y zaczął żałować swojej niedy-

• , ~  Pan wie — począł naprawiać, czując,
ptotk^iedelikatllie — jak to ludzie

■ , , Cóż mówią ? — zapytał Wieńkowicz 
jakoś szorstko.

— Ze się pan żeni z córką Merlego. 
Wieńkowicz rozjaśnił twarz natychmiast.
— Gadają o tem?
— Gadają.

Mo, to upoważniam pana do katego- 
rycznego zaprzeczenia tej plotce.

— Więc to plotka?
Najprostsza.

Wrócił Wieńkowiczowi dobry humor na 
chwilę utracony.

Ohoć może i jest niejaki pozór do 
P °̂Tvr""~i rze^  P° chwili. — Ostatecznie w do­
mu Meilego^ bywam dość często, bez wielkiej 
przyjemności co prawda, ale też i bez przy­
krości. btarsza panna Merlówna może mnie 
wyróżnia trochę, ale to zapewne dlatego, że 
we mnie jednym nie widzi konkurenta. Je­
steśmy z sobą w miłych przyjacielskich sto­
sunkach, panna jest rozumna, ma do mnie 
zaufanie, ja jej dobrze życzę et voila tout.

ń! Plotka jest trochę proroctwem — 
zażartował E ustachy .

— O, nie, panie. Panna Merlówna jest 
dla mnie za bogata.

Do tej wady można się przyzwy­
czaić.

— Panie, ja  także mam wadę — po nad 
wszystko cenię swoją niezależność i swobodę. 
Powiesz mi pan^ może, iż jest to najpiękniej­
sza swoboda być zależnym od kobiety, którą 
się kocha i która nas kocha. Ale ja  nie chcę, 
aby tu kobieta miała miliony. To prosty fałsz, 
co mówią o niwelacyjnej działalności miłości; 
nie ona nie wyrównywa, zasłania tylko. Ot, 
zobacz pan ludzi nie dobrze dobranych do 
pary, wtedy, kiedy miłość odeszła, a odcho­
dzi ona szelma, dziecko cygańskie, gdy jest 
najpotrzebniejsza. Są zresztą ludzie, którym 
majątek potrzebny jest do szczęścia. Ja  czuję, 
że mnieby przeszkadzał. Ja mam potrzeby 
proste. Nie jest to bynajmniej cnota z ko­
nieczności. Temperament już taki, właściwość 
natury. Moje przyjemności i rozkosze są mi, 
dzięki tej szczęśliwej naturze, sługami i ja do 
nich w niewolę nie pójdę.

Powiem panu jeszcze, że miłe jest mi 
moje stanowisko w środku, jedyna to po- 
zycya dla obserwatora i powieściopisarza 
(a ja lubię swoje rzemiosło). Widzi się 
ztąd ludzi takimi, jakimi są, zarazem zły­
mi i dobrymi, patrzy się na życie, jak na 
obraz, w którym się światła i cienie kombi­
nują w jakąś logiczną całość. Ot taki Merle, 
stoi on w życiu, jak na jakiejś haniebnej wy­
stawie wszystkiego tego, eo jest nizkiem w 
naturze człowieka. Pogarda rodzaju ludzkiego 
bałaby mi uczuciem zbyt przykrem i ciężkiein. 
Widzę, że pan masz zarzut na ustach: Wal­
czyć ! Reformować! Pom agać! Porządek ro­
bić! — Kto inny z lekkiem sercem wziąłby 
się do tego: mnie toby sprawiało niesłychany 
kłopot moralny. Nie ma we mnie ani łokcia 
tego materyału, z którego możnaby było uszyć 
reformatora. Wierzę w tysiąc prawd, na jedną 
nie potrafiłbym się zdobyć.

— Fortecę pan zbudował dokoła siebie 
Żadna słabość nie ma do pana przystępu, du­
ża ani mała. Jest pan un homme fort.

Wieńkowicz uśmiechnął s ię ; widocznie 
ta uwaga odpowiedziała jego własnym o so­
bie myślom. ______

XXVIII.
. Pewnego razu, rano, kiedy Eustachy 

chodził po pokoiku przed otwartym zeszytem 
„Hallali“, czekając aż wzbierze w nim z do­
stateczną siłą ochota do pisania, weszła nie­
spodziewanie Janinka.

— Cóż to u was za święto dziś ? — za­
pylał cafując ją  we włosy.

— Nie ma dziś święta. Ja nie chodzę 
już na pensyę.

— Dlaczego?
— Ojciec nie chce płacić.
— Żarty I

— Powiedział stanowczo, że nie da już 
ani grosza. Dwa dni już nie chodzę.

— Czemużeś zaraz nie przyszła do 
mnie ?

— Ja chciałam, ale mamusia była tak 
zmartwiona, że nie można było odejść. Pła­
cze od rana do nocy. Napisała mamusia do 
Antka list bardzo rozpaczliwy. Antek przysłał 
depeszę, że dziś przyjeżdża. Mamusia znowu 
się martwi, że Antek przestraszył się za bar­
dzo....

— Niepotrzebnie przestałaś chodzić na 
pensyę. Przecież wiedziałaś, że czy Antek, 
czy ja  zapłacimy.

— Taak.... ale po pierwszym.... widzisz.... 
wstyd jakoś....

— Cóż ojciec? Powiada, że nie ma pie­
niędzy ?

—  Tak. I  mówi, że już dosyć się nau­
czyłam, że mi więcej nie potrzeba, że i tak 
za mąż pójdę....

Eustachy pocieszył ją, uspokoił, prosił, 
aby uspokoiła mamę, powiedział, że na pen­
syę będzie chodziła, dał jej na ciastka i na 
tramway, pocałował i do domu wyprawił.

Przyszedł na Gołębią w godzinie obia­
dowej. Wszyscy już siedzieli przy stole. Sama 
obecność Antka uspokoiła matkę. Ojciec był 
ponury.

Antek powitał Eustachego szorstkim 
głosem :

~  Dobrze, żeś przyszedł, braeie —
i • ~7, ^  nie ?he& Pvacić za pensyę 

Ninki. Gos trzeba z nią zrobić. Jak myślisz? 
Możeby oddać ją do służby?

(Oiąg dalszy nastąpi).



man Szell z ministrami Hegediisem, Wlas- 
sicsem, Lukacsem i Daranyim , dostojniey 
Dworu i nadworni dygnitarze węgierscy, pre- 
zydya i liczni członkowie obu Izb Rady pań­
stwa, oraz sejmu węgierskiego, naczelnicy 
władz państwowych w Wiedniu, burmistrz 
Wiednia dr. Luiiger, ciało dyplomatyczne, za­
graniczni attacMs wojskowi i. t. d. i t. d.

Szczególniejszą, uwagę zwracali na sie­
bie obaj przedstawiciele cesarza niemieckiego, 
geuerał-pułkownik Loe i generał Mosner oraz 
deputacye oficerów tych pruskich, bawarskich, 
saskich i rossyjskieh pułków, których właści­
cielem był niegdyś ś. p, Arcyksiążę Albrecht. 
Osobną grupę stanowili weterani zwycięzkich 
walk Arcyksięcia Albrechta. Odpowiednio do 
wojskowego charakteru uroczystości przewa­
żały wszędzie mundury wojskowe. Olbrzymie 
tłumy, zebrane na ulicach, przytykających do 
placu, na którym stoi pomnik, przyjmowały 
przedewszystkiem z entuzyazmem Członków 
Domu Cesarskiego. Na kilka minut przed go­
dziną drugą przybył Najj. Pan w mundurze 
marszałka polnego ze wstęgą orderu Maryi 
Teresy na piersiach. Orkiestry wojskowe za­
intonowały „Hymn ludowy", dobosze uderzyli 
marsz generalny — z tern mieszały się entu- 
zyastyczne okrzyki publiczności. Najj. Pan 
wysiadłszy z powozu przy Operngasse, udał 
się pieszo w towarzystwie generał-adjutanta 
hr. Paara do namiotu Cesarskiego, gdzie Go 
oczekiwali i powitali ze czcią należną Człon­
kowie Cesarskiego Domu i zagraniczni książę­
ta. Bezwłocznie rozpoczęła się uroczystość od­
słonięcia według z góry ułożonego planu.

Przy odsłonięciu pomnika zwrócił się 
Areyksiąże Rainer do Cesarza z przemową, 
w której zapewnił Go o niezachwianej i bez­
warunkowej wierności armii. Najj. Pan dzię­
kując, wyraził życzenie, żeby duch, który 
stworzył ten pomnik, ożywiał tych wszystkich, 
którzy kiedykolwiek w przyszłości staną pod 
sztandarami Austro - Węgier w obronie Tronu 
i Ojczyzny. Następnie dał Najj. Pan rozkaz 
odsłonięcia pomnika, a przy dźwiękach hymnu 
ludów spadły zasłony, pomnik okrywające. 
Monarcha rozmawiał łaskawie z licznerni oso­
bami, między innymi z członkami ciała dyplo­
matycznego i z twórcą pomnika prof. Źum- 
busehem. W końcu powrócił Najj. Pan wraz 
z księciem regentem Luitpoldem, wśród en- 
tuzyastycznych owacyj publiczności, do Burgu.

Po południu odbył się w apartamentach 
nowego i starego Burgu wielki obiad galowy, 
podczas którego Najj. Pan wzniósł następują­
cy toast:

„Wzniosła uroczystość, którą dzisiaj z 
uczuciem wdzięczności dla Mojej siły zbroj­
nej wspólnie z nią obchodziłem, o d b y ła  się 
w świadczącej o gorącym współudziale obe­
cności Jego Królewskiej Wysokości Księcia 
regenta bawarskiego i spokrewnionych z Moim 
Domem Książąt. Cesarz Wilhelm okazał w 
nadzwyczaj znamienny sposób swoją sympatyę 
dla pamięci Arcyksięcia Albrechta dla Mnie 
i dla Mojej armii, przysyłając tu właśnie tego 
znakomitego generała, który swego czasu z 
polecenia swego najwyższego wodza wręczył 
Arcyksięeiu Albrechtowi buławę pruskiego 
marszałka. Deputacye cesarsko - rossyjskieh, 
królewsko-pruskieh, bawarskich i saskich puł­
ków, których właścicielem z chlubą mienił

się Arcyksiążę Albrecht, stanęły dzisiaj obok 
Moich generałów i oficerów, przybyłych z 
najodleglejszych załóg Monarchii, aby powi­
tać. dokonanie szlachetnego dzieła. Wznoszę 
Mój puhar w duchu niezapomnianego marszał­
ka polnego, na cześć Ich Cesarskich i Królew­
skich Mości, dostojnych królów, książąt i 
tych wszystkich, którzy przyczynili się" do 
uświetnienia dzisiejszej uroczystości, zgotowa­
nej Mi przez Moją wierną armię".

Wieczorem w niedzielę odbyło się w 
Operze nadwornej przedstawienie teatralne, na 
które tylko wojskowi otrzymali zaproszenia. 
Na przedstawieniu byli w lożach dworskich 
obecni wszyscy zagraniczni książęta i Najd. 
Arcyksiążęta. O godzinie 8 zjawił się w środ­
kowej loży Najj. Pan. Orkiestra zagrała „Hymn 
ludowy". Wszyscy powstali z miejsc i wznie­
śli okrzyk: H och! Monarcha skłonił się dzię­
kując, poczem z powodu ciężkiej żałoby opu­
ścił lożę. Przedstawienie zakończyło się apo­
teozą.

Dla wszystkich tych oficerów, którzy w 
swoim czasie, jako adjutanci lub oficerowie 
ordynansowi, należeli do świty ś. p. Arcyksię­
cia Albrechta, kazał Najj. Pan wybić medal 
pamiątkowy, który odznaczeni oficerowie mie­
li. na sobie już podczas galowego obiadu.

Na zakończenie uroczystości odbyło się 
w Burgu wczoraj, w poniedziałek, wielkie 
przyjęcie wojskowe. Wzięło w niem udział 
około 1600 osób między nimi Najd. Arey- 
książęta i obcy książęta, z a g r a n ic z n i  oficero­
wie, attaches wojskowi i prawie cała genera- 
licya.

Najj. Pan był na przyjęciu przez czas 
dłuższy i odbył cercie.

Postanowieniem z dnia 18 b. m. nadał 
Najj. Pan w uznaniu zasług położonych przy 
wzniesieniu pomnika ś. p. Arcyksięcia Al­
brechta i współdziałania w tem dziele : rzeź­
biarzowi , profesorowi Akademii sztuk pię­
knych w Wiedniu Kasprowi Zumbuschowi, 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, oraz po­
zwolił, aby profesorowi Politechniki wiedeń­
skiej architekcie Karolowi Kónigowi i człon­
kowi Izby panów, wielkiemu przemysłowcowi 
Arturowi Kruppowi wyrażone zostało podzię­
kowanie Cesarskie; równocześnie zaś nadał 
Najj. Pan budowniczemu miejskiemu, archi­
tekcie Henrykowi Gerlowi tytuł radcy budo­
wnictwa.

W pierwszyjdzień Świąt Zielonych dzien­
niki niemieckie w Wiedniu i na prowineyi 
ogłosiły „naroclowo-poiityezne postulaty Niem­
ców." Jest to bardzo obszerny elaborat, — 
którego też z powodu braku miejsca nie mo­
żemy dziś podać w całości. Bądź co bądź za­
sługuje on jednak niewątpliwie na uwagę, ja­
ko wyraz wspólnych żądań opozycyi niemie­
ckiej, — a w dyskusyi publicystycznej w Au- 
stryi, oraz w rozwoju wewnętrznych wypad­
ków, odegrają te postulaty w najbliższej przy­
szłości zapewne wybitną rolę.

Dokument, zawierający te postulaty, skła­
da się ? trzech części: Pierwsza zawiera o-

je niewzruszoną wiarą w wielkość i przy­
szłość Państwa; jako organizator, jako myśli­
ciel, nauczyciel i przewodnik, wzmocnił On i 
odmłodził armię, — do odziedziczonych z da­
wna jej cnót: dzielności, poświęcenia i karno­
ści dodał ducha wiedzy i ścisłej nauki i 
wprawy. Był ojcem żołnierzy; do nich nale­
żały jego serce, jego myśl, jego dobroczyn­
ność, cicha ale wielka. Lecz także i po za 
obrębem zawodu wojskowego, postać tego do­
stojnego Księcia posiada wielkie, budujące 
znaczenie. Starożytna prostota w sposobie ży­
cia, spartańska surowość względem siebie sa­
mego, zupełne poświęcenie się dla wielkiego 
celu, czynią z Arcyksięcia - Feldmarszałka 
świetny przykład idealnych usiłowań i po­
ważnie pojętej działalności. Dzień, w którym 
słońce wiosenne powitało po raz pierwszy od­
słonięty pomnik Arcyksięcia Albrechta, to 
także zaszczytny dzień dla Nąjmiłośeiwszego 
Monarchy, którego łączyła najściślejsza wspól­
ność myśli i dążeń z wielkiem Feldmarszał­
kiem, to także dzień zaszczytny dla cesarskiej 
i królewskiej Armii, która w swym Feldmar­
szałku i generalnym Inspektorze uczciła siebie 
samą. Z uczuciem dumy może armia sobie 
powiedzieć, że z dawna jest ona. nie tylko pu­
klerzem Państwa i jego mieczem, lecz także 
najsilniejszą dźwignią cnót obywatelskich, 
państwo utrzymujących, dźwignią ładu i kar­
ności, wierności i posłuszeństwa. — Ludy Pań­
stwa zaś również biorą udział w tej uroczy­
stości, która ma na celu oddanie czci jednemu 
z najlepszych wśród Habsburgów ; przypomi­
nają też one sobie porywającą skargę, jaką 
zawierał Najwyższy Bozkaz do armii z d. 26 
lutego 1895, poświęcony zmarłemu wodzowi: 
„Niezmienna pamięć o Areyksięciu Albrechcie 
będzie niejako wieńcem wawrzynu, zdobiącym 
bohatera z pod Nawary i Oustozzy, a dla Mo­
jego wojska, Moich obu obron krajowych i dla 
Mojej marynarki wojennej stanowić będzie pa- 
ladyum wierności, stałości i wiary w zwy­
cięstwo".

* **

Uroczystości z powodu odsłonięcia po­
mnika marszałka polnego Arcyksięcia Albre­
chta, sprzyjała piękna pogoda. Uroczystość 
właściwa odbyła się w niedzielę o godzinie 2 
po południu w obecności Najj. Pana, wszyst­
kich niemal Członków Domu Cesarskiego, 
księcia regenta bawarskiego Luitpolda, innych 
książąt zagranicznych w tym celu do Wie­
dnia przybyłych, dalej reprezentantów cesarza 
niemieckiego, deputacyj pułków pruskich, ba­
warskich, saskich i rossyjskieh, które nosiły 
Imię Arcyksięcia Albrechta, następnie w o- 
beenośei najpierwszyeh dostojników cywil­
nych i wojskowych Austro-Węgier, oraz ol­
brzymiego zastępu ze wszystkich stron Pań­
stwa przybyłych oficerów armii obu obron 
krajowych i marynarki, tudzież tłumów pu­
bliczności. Plac, na którym pomnik się wznosi 
i sąsiednie ulice zajęły szpalerem wyznaczone 
do tego oddziały wojska. Wśród obecnych 
znajdowali się: P. Minister spraw zagrani­
cznych hr. Gołuchowski, P. Prezydent Mini­
strów hr. Thun ze wszystkimi członkami ga­
binetu, z wyjątkiem P. Ministra bar. Kasta, 
odbywającego podróż inspekcyjną po Dalma- 
cyi, — prezes węgierskiego gabinetu Kolo-
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(Dokończenie).

Odważny młodzieniec, przekonany, że 
jest drugim Orlandem, śmieje się sam z sie­
bie. Bo cóż się pokazało ? Oto, po otwarciu 
okna „dwie czarne bestye wpadają do pokoju, 
dwa koty!"

Swoją drogą nie uspokaja młodego bo­
hatera, że zamiast zbójców, zobaczył koty. 
Kotów widocznie nie lubi, boi się, żeby go 
nie podrapały, nie pokąsały i wyczerpawszy 
tyle odwagi, dalej walczy, chcąc wyprosić nie­
miłych gości; robi tyle hałasu, że wszyscy 
towarzysze podróży zjawiają się w strojach 
niedbałych przerażeni. Potem następuje śmiech, 
który nie ustaje aż do samej Ancony, gdzie 
przybyli tego samego wieczora, — a potem 
rozłączenie z towarzyszami podróży, z którymi 
autor nie spotyka się już nigdy.

Najpiękniejszy jest rozdział końcowy, 
wieńczący nowelkę, która sama z siebie jest 
jednym z najwdzięczniejszych utworów, jakie 
się czytać zdarza, jest to prawdziwa, uroeza 
sielanka, którą ehyba sam Petrarka natchnął 
utalentowanego autora.

Nasz młody podróżny poczuwa się do 
obowiązku przyznać do jednej tajemnicy, któ­
rej nie chciał wyjawić, ale uznaje, że repu- 
tacya jego jako opowiadającego mogłaby na 
tem ucierpieć; wyznaje więc, że owej nocy 
w Serracaile prosił swojej pięknej znajomej,

by mu pozwoliła przyjść pożegnać się w An- 
eonie, gdy będzie odjeżdżał. Ona pomyślała 
chwilę, a potem z wyrazem pełnym niewin­
ności, przystała.

„Postanowionem zostało, że mam przy­
być za cztery dni, około jedenastej wieczorem 
do jej willi, której położenie i szczegóły opi­
sała dokładnie i czekać w ogrodzie przy ży­
wopłocie otaczającym ogród w pobliżu alta­
ny, kończącej się rodzajem greckiej świątyni. 
W pośrodku tej świątyni wznosi się posąg 
Niewinności, będący symbolem tej niewinno­
ści, która dusze nasze przepełniała, gdyśmy 
sobie ręce podawali, obiecując sobie dotrzymać 
tej umowy".

„Dwa dni musiałem spędzić w Anconie, 
nie widząc signory, a dwa dni podróż mi za­
brała, podczas gdy hrabina jednego dnia sta­
nęła w swoim miejskim pałacu, gdzie zamie­
rzała odpocząć przez cały dzień".

„Nie widzę potrzeby opowiadać, jak 
przebyłem te dwa dni. Dla uspokojenia 
mojej niecierpliwości męczyłem nogi chodząc, 
a ręce wiosłując. Na szczęście deszcz prze­
stał padać; słońce świeciło w dzień, a w nocy 
księżyc".

„W dniu umówionym, o zachodzie słoń­
ca wyszedłem z miasta. Oo za rozkosz! Lek­
ki wietrzyk marszczył zaledwie powierzchnię 
morza zasypaną białymi żaglami łódek, doty­
kał zaledwie młodych listków drzew, pieścił 
kwiaty na łąkach i posuwał zwolna kilka 
chmurek na jasnym błękicie nieba. Droga, to 
się zbliżała, to oddalała od brzegu, a czasem 
zniżała się aż do samej wody i znowu pod­
nosiła się na pagórki. Go za rozkosz 1 A prze­
cież nie czułem się spokojny. Popatrzyłem na 
zegar. Brakowało trzy godziny i pół: a pół 
godziny wystarczało do przebycia drogi do 
willi. Usiadłem na kamieniu o jakich sto kro­
ków od drogi i przypatrywałem się niebu,

na którem jedna po drugiej gwiazdy się uka­
zywały.

„Może nie myślałem o niczem. Prze­
szła kompania pielgrzymów, dążąca do Lo­
reto; były tam kobiety, dzieci, krzywi, kale­
cy, niedołężni, wiezieni w wózkach, kilku 
księży, wóz szarlatanów z małpami i wózek 
markietanki. Śpiew psalmów łączył się ze 
śmiechem kobiet, z jęczeniem chorych, z pi­
skiem małp i trąbą kuglarzy. Potem, rozpo­
częła się procesya powozów jadących z mia­
sta w jedną stronę. Nie kłopotałem sobie 
głowy domysłami co ma znaczyć to corso, 
ale patrzyłem ciągle w niebo, gdzie księżyc 
wszedł właśnie w całej swej dziewiczej wspa­
niałości. Około dziesiątej skierowałem się 
zwolna do willi! Na obszernem podwórzu 
stało około trzydziestu k a re t; służba zaba­
wiała się rozmową. Gały dom gorzał od świa­
teł. Gzułem, że serce mi się ściska; nie wie­
działem co myśleć. Przestudyowawszy twarze 
około dwudziestu służących, zbliżyłem się do 
jednego staruszka, którego obiicze szczerością 
jaśniało i zapytałem się go o powód tej u- 
roczystości. Odpowiedział mi, że znajomi witają 
hrabinę z powrotem i odszedł.

„Pozostawało mi mało nadziei, żebym 
mógł się zobaczyć z panią domu, która może 
zapomniała co przyrzekła przed czterema 
dniami, albo nie chciała pamiętać, a może 
pragnęła dotrzymać słowa, ale nie mogła się 
ani na chwilę oddalić z pośród gości".

Przypominając sobie jednak wskazówki, 
nasz młodzieniec odszukał miejsce wyzna­
czone na spotkanie. Okna wychodziły na ogród 
i można było widzieć, co się w pokojach 
dzieje, a szczególnie w wielkiej sali pełnej 
gości. Młody człowiek widział piękne i stroj­
ne kobiety, ale piękna jego znajoma ze zło­
tymi włosami wszystkie przewyższała urodą. 
Widział ją stojącą na środku sali, a obok niej

gólne postulaty narodowo-polityczne, odnoszą­
ce się do stanowiska Niemców w Państwie; 
druga część obejmuje ogólne zasady uregulo­
wania kwestyi językowej według zapatrywania 
opozycyjnych Niemców ; trzecia, część jest za­
stosowaniem zasad, w pierwszych dwóch czę­
ściach wypowiedzianych, do poszczególnych 
krajów, ułożonych w następujące grupy: A. 
Austrya Dolna i Górna, Salcburg i Przedaru- 
lania (Vorarlberg) ; B . Czechy: C Tyrol; 
D. M orawia; E. Kraina; F . S ty rya; G. Ka- 
ryntya; H. Szląsk; I . Pobrzeże': K . Bukowi­
na. — Na te wspólne żądania zgodziły się, 
według dokumentu, opozycyjne stronnictwa 
niemieckie w Izbie posłów, a w szczególności: 
niemieckie stronnictwo ludowe, niemieckie 
stronnictwo postępowe, związek wiernokon- 
stytucyjnej wielkiej własności, związek chrze- 
ściańsko-socyalny i wolny związek niemiecki 
(grupa p. Mauthnera).

Otóż przedewszystkiem część pierwsza 
postulatów, zawierająca „ogólne żądania naro­
dowo-polityczne" powyżej wymienionych stron­
nictw opiewać ma dosłownie:

„1. Systematyczne wypieranie Niemców 
i coraz większe zagrażanie żywiołowi niemie­
ckiemu w Austryi nakładają na nas obowią­
zek ustalenia naszych narodowo-politycznyeh 
żądań, aby w obronie ich wspólnie wy­
stąpić.

„2. Podstawa do usunięcia narodowych 
sporów w Austryi, które usunąć żywo pra­
gniemy, może być uzyskaną tylko przez uzna­
nie tego stanowiska Niemców, jakie oni sobie 
od wielu wieków zdobyli i którego utrzyma­
nie jest fundamentem przyszłości tego Pań­
stwa. Domagamy się za tem na pierwszem 
miejscu zerwania z systemem, uprawianym 
od dziesiątek lat, aby zadowolić żądania wszyst­
kich innych narodowości kosztem Niemców.

„3. Odrzucając wszystkie prawnopań- 
stwowe usiłowania innych narodowości i 
stronnictw, trwamy przy kon.stytucyi oraz 
przy jedności państwowej i żądamy, aby to 
Państwo (królestwa i kraje reprezentowane w 
Radzie państwa) otrzymały ogólną nazwę 
Austryi.

„4. Paragraf 14 ustawy zasadniczej o 
Reprezentacyi Państwa, którego zastosowanie 
przeciwne brzmieniu i duchowi jego w osta­
tnich czasach wielekroć miało miejsce, ma 
być usunięty. Należy przez dokładne postano­
wienie poczynić zarządzenia tylko na wypa­
dek rzeczywistej, koniecznej potrzeby.

„5. Wypieranie Niemców, oraz spór ję­
zykowy nie mogą pozostać bez oddziaływania 
na ducha, zwartość i dzielność bojową armii. 
Uważamy zatem za rzecz nieodzownie potrze­
bną, aby niemiecki język armii był lepiej i 
z większą świadomością celu pLKgaowany.

„6. Wobec odrębnego stanowiska auto­
nomicznego, jakie G a l i c y  a faktycznie co do 
swych narodowych spraw zajmuje, utrwala 
się i rozszerza przekonanie o konieczności 
przeprowadzenia zasady wzajemności — i żą­
damy też, żeby Niemcy w Austryi byli zabez­
pieczeni od nieuprawnionego wpływu na ich 
narodowe życie.

„7. Stosunki nasze z Węgrmni, które 
bynajmniej nie rozwinęły się w pierwotnym 
duchu ustaw ugodowych z r. .1867, wyma­
gają nowego unormowania. Może to się po-

gromadę mężczyzn, z którymi rozmawiała, 
uśmiechała się i szła dalej.

„Błoga swoboda jej wzroku nie oeja- 
wiała żadnego niepokoju; trzymała w prawej, 
obnażonej dłoni wachlarz i bawiła się nim".

„Gzułem się śmiesznym we własnych 
oczach. Widziałem jak hrabia p o d n ió s ł  się ze 
swego miejsca w drogiej sali i zbliżył się do 
okna. Byłem ukryty pomiędzy gęstwiną drzew ; 
czułem drżenie; ale za chwilę postanowiłem 
uwolnić się z tej niebezpiecznej sytuacyi. Od­
daliłem się lekkimi krokami, tylko, nie wiem 
jakim sposobem, zamiast do alei żywopłotu, 
dostałem się do altany ze świątynią Niewin­
ności. Nie upłynęło dwóch minut, gdy ujrza­
łem przed sobą widmo białe, urocze: była to 
hrabina. Zamieniliśmy kilka słów. Prosiła 
bym się natychmiast oddalił, bym nie próbo­
wał widzieć jej więcej".

„Na pięknych nóżkach miała białe atła­
sowe pantofelki: błagałem ją, by przystała, 
abym złożył niewinny pocałunek na prawej 
nóżce. Uśmiechnęła się i przystała: a potem 
powstała szybko, dała mi rękę bez rękawiczki 
do pocałowania i odeszła. Moje marzenie zo­
stało spełnione:

Baciale '1’jńede c la man helia c hianca :
„Faktem jest, że byłem oszołomiony tak 

niespodziaaem było pojawienie się signory, 
tak nagłem zniknięcie, a rozmowa tak krótka. 
W głębi czułem, że nie mam spokojnego su­
mienia, może dla tego właśnie, że nie mo­
głem się przyzwyczaić do myśli, że ono nadto 
spokojne. Popatrzyłem na posąg stojący w po­
środku świątyni. Promień srebrny przedziera­
jąc się przez otwór kopułki, oświecił jej głowę. 
Zdawało mi się, że owa twarz biała patrzy 
na mnie łagodnie i mówi: — Jestem z ciebie 
zadowolona".

„Miałem wtedy lat dziewiętnaście".
K O N I E C .



wieść i doprowadzić do rezultatu pomyślnego 
dla dobra obu części oraz całej Monarchii, 
jeżeli przestrzeganą będzie zasada, źe równym 
prawom odpowiadają równe obowiązki i jeżeli 
stworzony będzie stan trwały, któryby umo­
żliwił nieprzerwany, pomyślny rozwój ekono­
miczny.

„8. Należy niewzruszenie wytrwać przy 
związku z państwem niemieekiem, który za­
bezpiecza Monarchii utrzymania pokoju, należy, 
w interesie ekonomicznego rozwoju Państwa 
utorować drogę do bardziej ożywionego udziału 
w obrocie ogólnoświatowym a w celu utrzy­
mania równowagi ekonomicznej i dla ochrony 
produkeyi krajowej przed zamorską konkuren- 
cyą, należy dążyć do ściślejszego związku eu­
ropejskich państw kontynentalnych,

„Ręka w rękę z sojuszem z Rzeszą nie­
miecką musi nam Niemcom austryackim być 
zabezpieczone pielęgnowanie wielkiego ducho­
wego związku z Niemcami na wszelkich po­
lach cywilizacyjnego i ekonomicznego postępu, 
zwłaszcza także w szczególności w sprawach 
Uniwersytetów

„9. Nie stawiamy programu dla Rządu 
tego Państwa; zmuszeni naciskiem okoliczno­
ści, myślimy tylko o budowie naszego wła­
snego domu. Zabezpieczenie naszego stanowi­
ska potrzebne jest ze względów narodowych, 
ale także i dla tego, aby interesa polity­
czne i ekonomiczne uzyskały odpowiednie po­
parcie. To, czego się domagamy, jest m ini­
mum, bo opiera się jedynie na te rn , co 
istnieje i co do utrzymania naszej narodowo­
ści w Austryi niezbędnie jest potrzebne. Ści­
śle jednak z losem Niemców w Austryi zwią- 
ząny jest także los Austryi samej, i kto 
wzrok swój skieruje na całość, ten musi dla 
naszych żądań znaleźć także inne jeszcze, 
z wnętrza istoty tego Państwa zaczerpnięte 
podstawy.

Tyle część pierwsza. Część drugą i trze­
cią przedstawimy w następnych numerach 
Gazety, — tutaj dodamy tylko, źe w części 
trzeciej znajdują się szczegółowe żądania 
także co do Szląska, blisko nas obchodzące. 
Według najogólniejszej treści tych żądań, 
które podamy szczegółowo, opozycyjni Niem­
cy chcą, aby językiem urzędowym na Szlą- 
sku pozostał jedynie język niemiecki, a to 
nie tylko w służbie wewnętrznej, ale z reguły 
także w służbie zewnętrznej. Co do tej osta­
tniej jednak, dopuszczalne być mają w szcze­
gółowo wymienionych „okręgach mieszanych" 
niemiecko-polskich, niemiecko-czesko-polskich, 
albo niemiecko-czeskich, wyjątki, mianowicie 
język polski lub czeski mają być uwzględnia­
ne w zewnętrznem użyciu, o ile strony nie 
władają dostatecznie językiem niemieckim, a 
nie są zastępowane przez adwokatów i t. d. 
władających notorycznie po niemiecku. Tak 
samo jedynym językiem wykładowym we 
wszystkich szkołach średnich na Szląsku ma 
być wyłącznie język niemiecki.

Co do Bukowiny wypowiedziano przeko 
nanie, że język niemiecki od czasu przyłącze 
nia tej prowincyi do Monarchii jest ważnym 
łącznikiem państwowym, a zatem dotychcza­
sowa praktyka używania języka niemieckiego 
przy władzach sprawiedliwości, administracyi 
i oświaty ma trwać dalej.

Jak już z powyżej przytoczonego tekstu 
ogólnej części postulatów wynika, żądanie ty­
czące się wyłączenia Galicyi ze związku Mo­
narchii, jak również wniosek kilku delegatów, 
żądający zainartykulowania sojuszu z Niemca­
mi, zostały z programu wykreślone.

W końcu zaznaczono, że cały ten pro­
gram uważać należy jako jedną nierozerwalną 
całość, tak iż uznanie części żądań, a nie u- 
znanie kilku punktów lub w ogóle reszty żą­
dań, nie będzie mogło być uważane za przy­
jęcie programu.

Narodni L isty  podając już w sobotę w 
numerze po południowym, ogłoszone przez 
niektóre dzienniki wiedeńskie, szczegóły tego 
programu niemieckiego, określiły je jako najbez­
wstydniejszą bezczelność i wyzywającą, bez­
mierną zuchwałość. Na taki program — pi­
szą Narodni L isty  — wszystkie nie niemieckie 
narodowości w Austryi mogą mieć jedną tyl­
ko odpowiedź: Nie słuchać go wcale.

Herkulesa, zaraz od początku uczyć dzieci pol­
skie w niemieckim języku. Łatwiej przecież 
byłoby uczyć je najpierw w ojczystym języku 
a potem po niemiecku. Mówca, który był da­
wniej burmistrzem w Tylży, wyjaśniał, że 
w tamtych stronach dzieci litewskie uczyły 
się w szkole najpierw w ojczystym języku, 
a potem dopiero po niemiecku, a rezultaty 
nauki niemieckiego języka były bardzo dobre. 
Litwini umieją dobrze, mówić po niemiecku; 
widać więc ztąd, że można uczyć ten spo­
sób mówić po niemiecku ludność, której język 
ojczysty jest innym. W Księstwie. Poznańskiem 
zapewne praktykowanej dotychczas metodzie 
należy przypisać, iz dzieci nie robią w nauce 
języka niemieckiego pożądanych postępów.

Z Poznania piszą do berlińskiej Post, 
że założone przed rokiem w różnych miastach 
Księstwa niemieckie spółki rzemieślnicze dla 
poparcia niemieckich rzemieślników upadają. 
Okazało się bowiem, że większa część rze­
mieślników niemieckich jest niedołężną, nie 
ma ducha przedsiębiorczego i dla tego maj­
strowie, którzy otrzymali zapomogi, dotąd ich 
niepozwracali, tak że kasy z powodu braku pie­
niędzy trzeba było pozamykać. Jest to tern więcej 
godnem pożałowania, że polscy rzemieślnicy 
przewyższają znacznie niemieckich pod wzglę­
dem pilności, zręczności i przedsiębiorczości. 
Polscy rzemieślnicy lepiej są zorganizowani 
i dla tego też przemysł polski góruje nad nie­
mieckim. Dopóki rzemieślnicy niemieccy nie 
uznają, że od nich samych zależy podniesie­
nie przemysłu niemieckiego, dopóty o podnie­
sieniu tegoż przemysłu maizyć nie można ...

A więc Post przyznaje, że polscy rze­
mieślnicy są dzielniejsi od niemieckich. Czyż 
tak dzielnych ludzi nie należałoby popierać? 
Tymczasem hakatyści pracują nad tem, aby 
polskiego przemysłowca i rzemieślnika zboj­
kotować.

Polski teatr poznański wyjechał już na 
prowincyę i zabawi po kilka dni w Inowro­
cławiu i Toruniu, a następnie, około 1 czerwca 
rozpocznie przedstawienia w Ciechocinku.

Z prasy rossyjskiej.

Z Poznańskiego.

(Rozsądny głos niemiecki. — Pochlebny sąd 
Niemca o rzemieślnikach polskich. — Wyjazd 

teatru polskiego na prowincyę).

Przed kilkoma dniami odbyło się w Po­
znaniu walne zebranie niemieckiego „Towa­
rzystwa ku krzewieniu oświaty ludowej". 
Obrady były bardzo ożywione, a mówiono 
także o obecnym systemie nauki w poznań­
skich szkołach ludowych. System teu znaiazł 
obrońcę w nauczycielu katolickim p. Gutsche 
z Poznania, który w dłuższym referacie głosił 
jego zalety, uznając go za dobry i naturalny- 
Niespodziewanie atoli doznał odprawy a to ze 
strony wybitnej osobistości niemieckiej, mia­
nowicie burmistrza Królewca p. Brinkmanna.

Zdaniem jego dzieci polskie powinny 
przynajmniej w pierwszych latach, w których 
chodzą do szkoły, pobierać naukę w ojczystym 
języku. Dla nauczyciela musi to być pracą

„Gazeta Lwowska" z dnia 24 maja 1899.

Pet. Wied. występują przeciw insynua- 
cyi lwowskiego B iła , które wedle słów pe­
tersburskiego dziennika — „stara się wszelki­
mi sposobami przekonać, że ernigracyę Rusi­
nów galicyjskich wywołały „intrygi" polskie­
go społeczeństwa, usiłującego obsadzić Gali­
cję wschodnią Mazurami i stworzyć tam nową 
Polskę".

Organ petersburski powątpiewa również 
w prawdziwość informacyi llałycsanina, że 
włościanie ruscy w Galicyi wynoszą się z 
kraju raczej pod „naciskiem nędzy socyalnej 
i politycznej", niż ekonomicznej, i tak pisze: 
Okoliczność, że emigrujący włościanie są w 
stanie zebrać na przejazd do 1500 rubli, nie 
dowodzi jeszcze niczego. Wiemy, że często 
zamożni włościanie rzucają dom i spieszą szu­
kać nowych miejsc, spodziewając się tam zna- 
leźc_ złote góry. Rzecz prosta, że i galicyjscy 
Rusini, emigrując do Ameryki, żywią podo­
bnie tęczowe nadzieje; a oskarżenie rzucone 
mu przez Hałyczanina, jakoby polska inteli­
gencja miejscowa pomagała Mazurom do za­
jęcia gruntów, opuszczonych przez ich odwie­
cznych właścicieli, jest bezpodstawme; rzecz 
całkiem zrozumiała, że polska inteligencya 
dąży do podtrzymania polskiego włościanina, 
nie myśląc bynajmniej przytem o wskrzesze­
niu Polski i o przyniesieniu uszczerbku inte­
resom Rossyi, — jak to twierdzi Hahjcsanin11.

Nowo je  Wremia występuje przeciwko 
agitacyi „wszechniemieckiego związku i tak 
pisze:

”P(°Paganda wszechniemieckiego związ­
ku _ grozi w pierwszym rzędzie spokojowi Au- 
stryi, ale także i Rossyi. Jego agitacya dla 
tego jest niebezpieczną dla Rossyi, ponieważ 
*'eDi, z?fl.^ze^ umiał wśród niemieckiego ludu 
wzbudzić mniemanie, że wszędzie jest kraj 
niemiecki, gdzie mieszka choćby jeden Nie­
miec. Na mocy tego zapatrywania mogą 
„Wszechniemcy" rościć sobie także pretensye 
do większąj części Rossyi, ponieważ, dzięki 
dawniejszej polityce rossyjskiej, nie braknie 
w państwie prawie nigdzie Niemców. Rossya- 
nie ze wzrastającem natężeniem śledzą dzisiaj 
walkę między Niemcami a Słowianami w Au- 
stryi i żywią obawę, że gdyby Niemcy odnie­
śli zwycięztwo, szowinizm germański nie znał­
by juz żadnych granie."

W wojskowych kołach petersburskich 
roztrząsany jest podobno zupełnie seryo pro­
jekt założenia w Królestwie Polskiem „banku 
wojennego." Rozpisały się o nim dość szero­
ko gazety rossyjskie, nie wspominając nic o 
jego celach russyfikacyjnych, aż wojskowy or­
gan rossyjski Pazwiedczilc z iście żołnierską 
otwartością wygadał się ze wszystkiem. Pisze 
on, co następuje:

„W guberniach nadwiślańskich sprze­
daw anych bywa co rok mnóstwo majątków, 
obciążonych pożyczką Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, a to za niezapłacone raty, 
więc dlaczegożby za pośrednictwem nowego 
banku nie można użyczyć poparcia oficerom 
rossyjskim w nabywaniu tych majątków?

Większość tych majątków dostaje się w ręce 
spekulantów, dla których, jak wiadomo, nie 
istnieje moralność, lecz tylko pochłaniające 
wszystko dążenie do zrobienia grosza za jaką- 
kolwiekbądź cenę.

„Kolonizacja gubernij nadwiślańskich 
żywiołem czysto rossyjskim posiada poważne 
znaczenie państwowe i wojenne, gdyż tworzr 
ona grunt dla ukształtowania się miejscowych 
rodow szlacheckich w kraju, daje oparcie ideom 
ogólno-państwowym i ułatwia zlanie się dwóch 
bratnich narodowości w duchu wspólnej oj­
czyzny. Jaki wpływ może okazać osiadły ży­
wioł rossyjski na przebieg wypadków wojen­
nych w kraju, rozumie się samo przez się. 
Dotychczas żywioł ten jest przybyszem, nie 
posiada korzeni i nad tem właśnie należy jak 
najmocniej ubolewać".

Znany psychiatra rossyjski, prof. Sikor­
ski, zamieścił świeżo dłuższy artykuł o wpły­
wie napojów wyskokowych na zdrowie i mo­
ralność mieszkańców Rossyi. Ludność ta, zda­
niem prof. Sikorskiego, znajduje się w warun­
kach, które wpływają na niezmierną śmiertel­
ność z alkoholu. Rossya i 1 rancya dają prawne 
jednakową średnią cyfrę ofiar topielców i za­
bitych od piorunu, wszelako różnią sie zna­
cznie pod względem śmiertelności z alkoholu : 
Rossya w tym kierunku przewyższa Francyę 
pięciokrotnie, jakkolwiek liczba nagłych śmierci 
z pijaństwa w ciągu lat 18 (od 1870  do 
1887 r.) stopniowo się zmniejsza. Rossyę eu­
ropejską dzieli prof. Sikorski na trzy strefy: 
1. wschoduio - północną (gub. północne, wscho­
dnie, przemysłowe i stołeczne), 2. środkową 
(gub. czainoziemu i nadbałtyckie), wreszcie 
3. południowo-zachodnią (gub. północno-za­
chodnie, małoruskie, Królestwo Polskie, połu­
dniowo-zachodnie i południowe). Strefa pierwsza 
ma najniższą średnią temperaturę i odznacza 
się najwyższą śmiertelnością z alkoholu: osta­
tnia strefa — odwrotnie — ma wysoką tem­
peraturę i najmniejszą śmiertelność z alkoholu; 
strefa środkowa jest przejściową zarówno pod 
względem temperatury, jak i śmiertelności 

W dalszym ciągu swego studyum, prof. 
Sikorski mówi o wielkiej podatności do cho 
rób alkoholicznych kobiety rossyjskiej. „Ko 
bieta rossyjska — pisze — nie strzeże” się 
niebezpieczeństw z tej strony. Podobna, pod 
tym względem, do Angielki, Rossyanka pije 
w tajemnicy i ostrożnie; mężczyzna zaś pije 
jawnie i obficie. A jednak niebezpieczeństwo 
jest groźne i przenika głęboko do wnętrza 
m atki: alkoholizm kobiety może się stać dzie­
dzicznym, może pociągnąć za sobą, zwyrodnie- 
nie przyszłych pokoleń. Kobieta pragnie zró­
wnać się z mężczyzną we wszystkich choro­
bliwych i niemoralnych objawach. Obniżenie 
zaś moralnych ideałów kobiety obniża również 
wpływ wychowawczy kobiety w rodzinie ;
społeczeństwie".

szłośó naw et jako kopalnia, jeże li now onabywea  
poczyni w k łady w wentylatory, pompę, pogłę­
bienia szybów  i  t. d. — a nadto potrafi ure­
gu low ać stosunek dzierżaw y z H erszem  Krissem , 
który je st  w spółw łaścic ielem  dwóch trzecich części 
kopalni w D żurow ie i od którego Gwarectwo 
pod bardzo niekorzystnym i w arunkam i kopalnię  
tę dzierżaw iło.

— Z U n iw ersy te tu . Prof. dr. Balasits 
przeniósł seminaryum z ordynacji egzekucyjnej 
na piątki od godz. 6 — 8 wieczorem (sala VI).

— Posiedzenia Rady miejskiej od­
będą się we środę 24 i  we czwartek 25 maja 
b. r. każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. N a porządku dziennym: Sprawa 
utworzenia we Lwowie Akademii handlow ej; 
Rozdanie robót przy budowie gmachu sukursal-

Lwów, 23 maja.

— Z g a l .  K a s y  oszczędności komu­
nikują n a m : Przed 10 laty zawiązał p. Stani­
sław  Szczepanowski gal. krajowe Gwarectwo 
węglowe, które miało na celu eksploatację ko­
palń węgla w Myszynie i Dżurowie w obwo­
dzie kołomyjskim. Kopalnie te umontowane ko­
sztem przeszło miliona złr. m iały zawsze bilans 
bierny, albowiem dochód z wydobytego węgla 
nie pokrywał nigdy kosztów produkcji, raz dla­
tego, ża pokłady węgla były bardzo skąpe 
a powtóre i dlatego, że w Dżurowie dokopano 
się do źródeł wody, której odpompowauie ko­
sztowało prawie 200 złr. dziennie.

Ponieważ p. S tanisław  Szczepauowski 
zlombardował w gal. Kasie oszczędności 82 
kuksów czyli udziałów w gwarectwie, przeto 
gal. Kasa oszczędności uzyskała jako wierzy- 
cielka gwarectwa sekwestr obu kopalń w marcu 
b, r. Po krótkiej gospodarce sekwestracyjnej wy­
konywanej przez sekwestra z ram ienia gal. Kasy 
oszczędności przez sąd ustanowionego, przekonano 
się, że gdy koszta dziennej robocizny wynosiły 
przeszło 400 złr. produkcja węgla w Myszynie 
nie przynosiła nawet 200 złr. dziennie, zaś 
Dżurów nie przynosił żadnych dochodów, albo­
wiem praca w Dżurowie ograniczała! się tylko 
do pompowania wody, celem chronienia maszyn 
od zatopienia.

W tym stanie rzeczy, obawiając się dal­
szych' wkładów i dalszego ryzyka, zapropono­
w ała gał. Kasa oszczędności spółce handlowej 
w Kołomyi, która m iała do Gwarectwa wierzy­
telność 47.000 złr., aby kopalnie te za 5o.000 
złr. i zwrot kaucyi 14.800 złr. w kolei pań­
stwowej złożonej, nabyła. Gdy jednak spółka 
handlowa kołomyjska na propozycję tę oświad­
czyła się odmownie, gdy nadto pomimo usilnych 
starali nikt nie wniósł oferty dorównującej kwo­
cie 50 000 złr. a każdy dzień zwłoki groził 
stratą 400 złr. sprzedało Gwarectwo obie ko­
palnie p. Leopoldowi Lityńskiemu i spółce za 
cenę 50.000 złr. i  zwrot kaucyi kolejowej 
14 .800 złr. i przejęcia ciężarów od 1 m aja b. r.

Kopalnia Myszyn, która już jest wyczer- 
paną, przedstawia tylko wartość maszyn i na­
rzędzi, kopalnia zas w Dżurowie może ma przy-

nego dla nowego teatru; oraz zaległe sprawy 
z posiedzeń z dnia 12 i  18 maja b. r„  a 
w szczególności: 38 spraw z jawnego posiedze­
nia, 22 rekursów budowniczych i 28 spraw 
z posiedzenia tajnego.

P. prezydent miasta z powodu mnogości i 
nagłości spraw prosi o punktualne i liczne 
przybycie ua obydwa posiedzenia.

— Na fundusz budowy pomnika 
Adama Mickiewicza we Lwowie nadesłał na 
listę p. A. Krecbowieckiego: dr. W iktor Halin, 
prof. gim nazjum  polskiego w Kołomyi, kwotę 
4 zł. 20 ct., jake składkę, zebraną w gronie 
nauczycieli tegoż gim nazjum .

— Z inicyatywy niejakiego p. Karola 
Barolina nadsyłano do Prezydyum c. k. N a­
miestnictwa we Lwowie na cele szpitalów dzie­
cięcych datki dobrowolne w markach pocztowych, 
z których uzyskano gotówkę w kwocie 1075 zł. 
78 ct.

Na mocy upoważnienia Pana Ministra 
spraw wewnętrznych, JE. Pan Namiestnik Leon 
lir. P iniński przeznaczył z tych pieniędzy dla 
szpitali dziecięcych św. Zofii we Lwowie i św. 
Ludwika w Krakowie po 537 zł. 89 ct.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Leonardy Chorzeinskiej, żony radcy Dworu i 
prezydenta sądu złoczowskiego, złożyli urzędnicy 
tego sądu i prokuratoryi państwa kwotę 68 zł. 
50 ct. na rzecz bursy im. Tadeusza Kościuszki 
w Złoczowie.

== Z kroniki brukowej. Posznkiwacze 
cudzych win rozbili onegdaj piwnice pod 1. 18 
przy ul. Zyblikiewicza, nie znalazłszy jednak 
wina, zadowolili się kilkoma kilogramami mięsa.

Inny szczęśliwszy w łowach, uotowany Ale­
ksander Papajohan, wykradły z piwnicy pod 
1.16 ul. Kazimierzowska 5 flaszek wina i  puszkę 
konserw, dostał się jednak, mimo swego „szczę­
ścia", w ręce policyi.

=  Wiadomości policyjne. Skradzio­
no : zegarek srebrny, podwójnie kryty, po obu 
stronach kopert wyryty był pies; — bicykl z 
m arką „Syryusz" L. W eintraubowi w Zimnej 
wodzie, przed karczmą T iegera; — parę koni, 
mianowicie wałacha kasztanowatego łysego z 
białą grzywą i ogiera czerwonego kasztana, 
włościaninowi Hr.yniowi Hromowi z Nahujowic.

Zginęła książeczka Kasy oszczędności ur. 
48 .269  na 1400 zł.

—  Samobójstwo. Piotr Czapczyński, 
właściciel magazynu kuśnierskiego, b. radny 
miasta, odebrał sobie życie dziś rano wystrza­
łem  z rewolweru w parku S try jskim . Zmarły 
liczył la t około 60.

— Kasa oszczędności w Przemyślu.
Nadesłano nam ' z Przemyśla następujące ogło­
szenie :

„Ścisłe szkontrum, przeprowadzona z po­
wodu wykrytych w Kasie oszczędności miasta 
Przem yśla przez dyrekcję nadużyć kasjera  wy­
kazało, że strata Kasy w kapitale i procentach 
wynosi 77.529 zł. 90 ct. w. a.

Strata powyższa znajduje częściowe pokry­
cie w odstąpionej przez byłego kas jera  na ten 
cel Kasie jego połowie realności, reszta zaś o- 
koło 50.000 zł. musi być pokrytą z funduszu 
rezerwowego, obliczonego przy szkontrze dnia 
dzisiejszego na kwotę 230.786 zł. 13 ct., któ­
ra  zwiększy się jeszcze o kwotę 7333 zł. 57 
ct., przypadającą temuż funduszowi z czystego 
zysku roku 1898.

W kładki na książeczki Kasy oszczędności 
mają wszelkie bezpieczeństwo.

Przemyśl, dnia 22 maja 1899.
Komisya szkontrująca : Stanisław Bodnar, 

komisarz rządow y; dr. Aleksander Dworski, 
dr. Leonard Tarnawski, dr. Fryderyk Smutny.

Tok czynności Kasy nie dozna w żadnym 
dziale przerwy. W kładki wypłacać będzie Kasa 
stosownie do postanowień statutu bez wypowie­
dzenia do kwoty 100 zł", wyższe po poprze- 
dniem wypowiedzeniu w terminach oznaczonych 
w  książeczkach wkładkowych. Dr. Wacław  
Skórski, przewodniczący Dyrekcyi.

Z Jasła nam piszą pod dniem 20 
b. m.: Zwłoki ś. p. Klemensa Sienkiewicza 
sprowadzono z Krakowa we czwartek, dnia 18 

złozono w kaplicy' gim nazjalnej. Straż 
przy trum nie zm arłego pełnili u- 

czrnowie gimnazyalni. W  piątek, dnia 19 b. m. 
juz wczesnym rankiem  rozpoczęło duchowień­
stwo obu obrządków w liczbie około 50 odpra­
wiać modły. Celebrował ks. kanonik gr. kat. 
kapituły przemyskiej Wojtowicz. Podczas nabo­
żeństwa, które trw ało do godziny pół do dru-

b m. i  
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giej po południu, pomimo, że liczba biorących 
udział w pogrzebie sięgała parę tysięcy osób, 
uczniowie wzorowy utrzym ywali porządek. — 
W  kaplicy przemawiali do zgromadzonych ka­
techeci obu obrządków, podnosząc zasługi zmar­
łego, w szczególności jego zabiegi około wybu­
dowania kaplicy dla uczniów, które uwieńczone 
zostały świetnym rezultatem. — Pochód złożo­
ny z k ilku  tysięcy osób imponujący przedsta­
w iał widok. Przed trum ną niesiono około 40 
wieńców —  pomiędzy innymi od młodzieży aka­
demickiej ze Lwowa i Krakowa przez osobnych 
delegatów. Przed gimnazyum w ygłosił wzru­
szającą mowę radca szkolny dr. German ; nad 
grobem przem awiali: prof. W. W ęgrzyński
imieniem grona nauczycielskiego, uczeń V III kl. 
Maciej Loret w imieniu młodzieży gimnazyal- 
nej, dalej słuchacz Politechniki lwowskiej, Józef 
P ruchnik  imieniem byłycn uczniów zmarłego, 
wrzeszcie p. Maryńczak imieniem rodziców. — 
W zruszenie obecnych było tak silne, że n ikt od 
łez nie m ógł się powstrzymać — tak  przez 
wszystkich szanowany i kochany był ś. p. dy­
rektor.

Byli uczniowie ś. p. Sienkiewicza na od­
bytem zgromadzeniu uchwalili, celem uczczenia 
j#go pamięci ufundować drogą składek stypen- 
dyum dla ucznia gimn. jasielskiego im. Kle­
mensa Sienkiewicza. A. L.

— Zmarł w ostatnich dniach: w Gorze­
niu górnym, Tytus Seweryn Karol Zegadłowicz, 
emeryt, c. k. profesor gimnazyalny, w wieku la t 
77. Eksportacya zwłok z Gorzenia górnego od­
była się w niedzielę, dnia 21 b. ni. na cmen­
tarz w Wadowicach.

— Defraudacya. Z Kolbuszowy donoszą 
do Słowa Polskiego, że tamtejszy ekspedytor 
pocztowy, Zygmunt Grochowski, sprzeniewierzył 
1600  zł. i 360 dolarów pieniędzy państwowych, 
którą to sumę w ysłał do filii Banku hipotecznego 
w Krakowie z prośbą o wymianę. Odebrawszy 
sumę 4100 fr. i 45 fnt. szt. w papierach, zbiegł 
w niewiadomym kierunku. Przybył tu  komisarz 
Dyrekcyi poczty ze Lwowa p. Turnel.

W  sprawie tej pisze nasz korespondent 
k rakow sk i:

(j . h.) Ekspedytor pocztowy w Kolbuszo­
wy Zygm unt Grochowski sprzeniewierzył kwotę 
1600 zł. i 300 dolarów. Pieniądze te przesłał 
w liście, celem wymiany na franki i  funty 
szterlingi do filii Banku hipotecznego w K ra­
kowie, poczem zbiegł ze służby. O defraudacyi 
i zbiegnięciu Grochowskiego zawiadomiono te­
legraficznie dyrekcyę policyi w Krakowie, w 
nadziei, że defraudant nie odebrał jeszcze pie­
niędzy w filii Banku hipotecznego, że uda się 
je  odzyskać, a zbiega przytrzym ać Dyrek- 
cya policyi stw ierdziła w filii bankowej, że 
pieniądze zmienione na 4100 franków i 45 
funtów szterlingów zostały już odebrane. Za de­
fraudantem  rozwinięto dalsze poszukiwania.

— Pom nik Tadeusza Kościuszki w
Krakowie, j a k  wiadomo, wydział Towarzy­
stwa im. Tadeusza Kościuszki zaw arł umowę z 
ś. p. prof. Marconim o sporządzenie modelu po­
m nika bohatera z pod Racławic, który w spi­
żowym odlewie stanąć ma na Rynku krakow­
skim, od strony ulicy Szewskiej. Skutkiem śmierci 
artysty w łaśnie w czasie wykończania modelu 
do odlewu, wydział Towarzystwa — jak  donosi 
Nowa Reforma — podpisał onegdaj formalną 
umowę o wykończenie modelu do odlewu z p. 
Antonim Popielem we Lwowie, zięciem ś. p. 
prof. L. Marconiego.

W edle tej umowy, p. Popiel zobowiązał 
się wykończyć model do odlewu w bronzie, 
przedstawiający Kościuszkę na koniu, najdalej 
do końca listopada b. r.

(jh) Kronika pi-owincyonalna. W  Pod­
górzu, pod Krakowem, zaszła sprzeczka w nocy 
z soboty na niedzielę wieczorem między żołnie­
rzem batalionu pionierów Ernestem  Krebokiem i 
jego bratem , kaflarzem, Robertem z jednej strony, 
a robotnikiem m urarskim  Andrzejem Palichle- 
bem i robotnikiem piekarskim  W acławem W ło- 
sińskim z drugiej strony. W  czasie sprzeczki 
pionier Krebok pchnął bagnetem w piersi W a­
cława W łosińskiego i ran ił go ciężko; potem 
puścił się za uciekającym Andrzejem Palichle- 
bem i pchnął go również bagnetem w plecy i 
rękę. Żołnierza oddano władzom wojskowym, 
b rata zaś jego odstawił patrol policyjny do eks­
pozytury policyi w Podgórzu. Ranionego m ura­
rza Palichleba przewiozło pogotowie krakowskiego 
Towarzystwa ratunkowego do powszechnego k ra­
jowego szpitala św. Łazarza, gdzie zm arł tej 
samej nocy nad ranem. Stan drugiego pora­
nionego W łosińskiego jest prawie beznadziejny.

Onegdaj nieznajomy sprawca położył na 
torze budującej się kolei Trzebinia-Skawce koło 
wsi Laskowa kilka kamieni, wskutek czego wy­
koleiła się tak  zwana szutrówka. N a miejscu 
stracił życie jeden robotnik; dwa wozy uległy 
zniszczeniu. Do Laskowy przybyła zaraz korni- 
sya sądowa; dalsze śledztwo prowadzi sąd ob­
wodowy w Wadowicach.

— W  Como król H um bert dokonał w 
dniu 20 b. m. aktu otwarcia międzynarodowej 
wystawy elektrycznej ku  uczczeniu stulecia Volty.

—  Polacy w  Ameryce. Nie ma danych 
statystycznych co do liczby Polaków w Stanach 
Zjednoczonych; niektórzy podają ich na 2 m i­
liony. Z kolonij polskich w Stanach największa 

j est obecnie w • Chicago, liczy bowiem około

150.000 dusz. Z sąsiednich m iast najwięcej P o­
laków m ają South, Bend i L a Sale. W  Buffalo 
jest około 60.000, trzecie miejsce zajmuje Mil­
waukee (40.000) i Detroit (około 30.000). Dalej 
idą kolonie w Nowym Jorku, Filadelfii, Pits- 
burgu, St. Paul, Mineapolis, Bostonie, wreszcie 
w górniczych okolicach Pensylwanii. Rolników 
najwięcej osiadło w sta n ac h : Wisconsin, Texas, 
Nebrasca, Illinois, Michigan i Connecticut. Głó- 
wnem zajęciem polskiej ludności je s t praca rę­
czna, głównie zaś górników i robotników fabry­
cznych. Zajęcia te jednak nie są stałe; często 
robotnicy przerzucają się z jednego zawodu do 
drugiego. Zarobek nawet niższej kategoryi gór­
ników, a do tych głównie należą Polacy, był 
dawniej duży, bo sięgał 200 dolarów miesię­
cznie, obecnie wszakże praca ledwie wystarcza 
na życie, nie tylko bowiem spadła zapłata od 
tony, ale i praca trw a zwykle tylko połowę ty­
godnia. Ponieważ w okolicach górniczych mie­
szkają przeważnie emigranci Słowacy, W łosi, 
Litwini, a Polacy stanowią między nim i znaczną 
liczbę i cywilizacyjnie stoją w yżej, przeto mają 
oni tu większą powagę, niż gdzieindziej. Więcej 
niż w górnictwie pracuje Polaków w różnych 
fabrykach, przeważnie żelaznych, i w fabrykach 
wyrobów z drzewa. Między nimi jest wielu rze­
mieślników, którzy zarabiają po 2 dolary (da­
wniej 4), gdy płaca zwyczajnego robotnika wy­
nosi dzisiaj około dolara. Prócz tego wielu P o­
laków znajduje zatrudnienie przy robotach miej­
skich, jak: czyszczenie ulic, porządkowanie par­
ków i t. p., w portach przy ładowaniu okrętów, 
przy budowach i naprawach kolejowych. Mały 
procent Polaków nierobotników stanowią „far­
merzy" (rolnicy), byznesiści (przedsiębiorcy) i  
garstka ludzi t. zw. wolnych zawodów. Między 
przedsiębiorstwami polskiemi najliczniejsze są 
handlowe. Prawie cały handel w dzielnicach 
polskich jest w rękach Polaków i to przeważnie 
z Prus. Wogóle kupcy polscy wykazują wiele 
sprytu, zrozumienia interesu i znaczną przedsię­
biorczość. Do handlu wszakże na większą skalę 
pomiędzy obcymi jeszcze się nie biorą, bo kon- 
kureneya z Amerykanami jest bardzo trudna. 
Większy przemysł polski w Ameryce jeszcze się 
nie rozwinął; gdzieniegdzie tylko powstają bro­
wary i fabryczki wyrobów z drzewa. Oprócz k a­
pitałów, brak Polakom amerykańskim rzutkośei 
i przedsiębiorczości, niesłychanie w Amerykanach 
rozwiniętej, i rzemieślnicy Polacy naogół „kle­
pią biedę"; stosunkowo najlepiej m ają się foto­
grafowie, fryzyerzy, piekarze i  karawaniarze, 
ale szewcy n. p. i  krawcy muszą pracować jako 
siła  robocza maszynowa.

— Generał rossyjski o arm ii austrya- 
ckiej. Russk. Inwalid  zaznajamia swoich czy­
telników z książką generała Cepelina, który opi­
suje w niej urządzenia w arm ii austryackiej. 
Autor wyraża się o oficerach austryackich z 
ogromnemi pochwałami. Zachwyca go szczegól­
niej to, że żołnierz austryacki z chwilą przy­
wdziania m unduru przestaje być rozpolitykowa­
nym obywatelem, ale zgodnie z innymi, bez 
różnicy narodowości, pracuje dla jednego —  
wojskowego celu. Ciekawą jest charakterystyka 
pułków w edług narodowości, nad którą generał 
Cepelin zastanawia się w kilku rozdziałach swej 
książki. Otóż Niemcy stanowią najinteligentniej­
szy element armii, po nich idą Czesi, którzy 
swoją wesołością odróżniają się od reszty Sło­
wian. Polacy, Słoweńcy, Kroaci, Serbowie i Ru- 
munowie są więcej poważni, nawet melancho­
lijni, ślepo posłuszni, zadawalają się małem, są 
wytrzymali. W ęgrzy —  w edług generała Cepe­
lina — są najlepszymi żołnierzami. Tradycyjna 
familiarność, cechująca wzajemny stosunek ofi­
cerów i żołnierzy, to sakram entalne „ty", ma­
jące prawo obywatelstwa między wszystkimi ofi­
cerami jednego pułku i jednej rangi, częste zbli­
żanie się oficerów do żołnierzy podoba się nie­
zmiernie rossyjskiemu generałowi.

Kraków, 22 maja. j

(jh ) Przez ubiegłe dni świąteczne miasto 
nasze było niezwykle ożywione, przybyli bowiem 
do nas w odwiedziny Szlązacy z górnego i dol­
nego Szląska, uczniowie szkół średnich ze Lwo­
wa i Przem yśla, odbyło się też w rnurach K ra­
kowa walne zgromadzenie delegatów Towarzy­
stwa Szkoły ludowej.

Szlązacy przybyli w niedzielę o godzinie 
10 rano. Przyjęcie ich było skrofime, ale ser­
deczne : „Harm onia" odegrała pieśń narodową, 
powitał ich krótkiem i słowy prezes komitetu 
obywatelskiego prof. dr. Henryk Jordan, w yra­
żając radość, że czują się Polakam i i że przy­
byli do serca Polski, jakiem  jest Kraków, ażeby 
się w tych uczuciach wzmocnić. W  odpowiedzi, 
przywódca wycieczki dr. W acław Seidl z Nie­
mieckiej Lutyni zaznaczył, że Szlązaków i P o­
laków łączy węzeł wspólnej historyi, tradycyi i 
narodowości; wypowiedział też wyrazy serdecznej 
wdzięczności dla polskiego społeczeństwa, które 
nie szczędzi ofiar na rzecz instytucyj, mających 
podtrzymać w ludzie szląskim poczucie narodo­
we. Przem aw iali jeszcze powitalnemi słowy pre­
zes Czytelni akademickiej, p. Brodacki, oraz p. 
Marya Siedlecka, imieniem kobiet polskich.

Z dworca kolejowego udał się pochód przez 
ulicę Floryańską, Rynek i ul. Grodzką na W a­
wel. Po zwiedzeniu W awelu Szlązacy oglądali 
pam iątki i zabytki, oraz świątynie krakowskie. 
Wczoraj wieczorem byli w teatrze na przedsta­
wieniu „Kościuszki pod Racław icam i", potem

na zebraniu towarzyskiem w sali hotelu Sa­
skiego, urządzonem z powodu zjazdu delegatów 
Towarzystwa Szkoły ludowej, wreszcie dzisiaj 
po południu na mogile Kościuszki i w parku dr. 
Jordana.

Przez dwa dni świąteczne baw iła też w 
Krakowie wycieczka uczniów szkół średnich ze 
Lwowa, pod przywództwem ks. p rała ta  Gna- 
towskiego, oraz wycieczka uczniów szkół średnich 
z Przemyśla; wykonywali oni dzisiaj po połu­
dniu ćwiczenia w parku, przyczem, oprócz pol­
skich, śpiewali także ruskie pieśni. Do parku 
przybyły tysiące publiczności, ażeby przypatrzeć 
się młodym gościom.

Szlązaków odprowadziła „Harm onia" na 
dworzec, zkąd serdecznie pożegnani, odjechali o 
godz. 10.

Walne zebranie delegatów To w. Szkoły 
ludowej rozpoczęło się wczoraj w sali Rady m ia­
sta przy udziale około 60 delegatów. Powitał 
zebranych p. prezydent Friedlein i konstatując 
rozwój Towarzystwa, życzył, by w myśl słów 
wielkiego poety, starało się ono’ nieść jak  naj­
więcej św iatła. Obrady zagaił prezes p. Ban- 
drowski. N a wniosek zarządu głównego, przed­
stawiony przez ks. Chromeckiego, mianowano 
p. Maryę Siedlecką, jako głów ną twórczynię 
szkoły polskiej w Białej, jednogłośnie członkiem 
honorowym Towarzystwa, poczem wybrano ko- 
misyę dla sprawozdania zarządu i  komisyę dla 
wniosków.

Dzisiaj rano o godzinie 10 rano odbyło 
się drugie posiedzenie. Zabrał głos referent ko- 
misyi dla sprawozdania zarządu głównego pan 
Bieganowski i omówił j e ; podniósł zabiegi 
zarządu i w yraził życzenie, aby w  latach na­
stępnych układano preliminarz budżetowy roku 
przyszłego, co się w bieżącym roku nie stało 
z powodu śmierci buchaltera ś. p. Górnisiewicza.

Rozwinęła się długa dyskusya, w której 
zabierali głos pp. Urbanowicz, Łukaszewicz, 
Moskwa, Bieganowski, Bobrowski, Bartoszewicz, 
Bujwidowa, Golezewski, Słowik. Uchwalono 
udzielić zarządowi absolutoryum.

Jako referent komisyi dla wniosków zabrał 
głos p. Słowik, nauczyciel ludowy z Moraw­
skiej i złożył szczegółowe sprawozdanie o prze­
dłożonych wnioskach. Najważniejszym był wnio­
sek o założenie bursy wraz ze szkołą polską 
w Czerniowcach, na co domagało się koło tam ­
tejsze pań subwencyi w ogólnej kwocie 15.000 
złr. płatnej w 3 rocznych ratach po 5.000 złr. 
Po dłagiej rozprawie, uchwalono sprawę tę 
przekazać zarządowi głównemu.

Zebranie dla braku kompletu zakończyło 
się o godz. 9.

(ywromi— «— m u m w w — — b— ^

P. Stanisław Schmlr-Pepłowski, je ­
den z najruchliwszych chyba w obecnej dobie 
pisarzy historycznych, w ystąpił świeżo z nowym 
tomem „Opowieści hisiorycznych". Znajdujemy 
tutaj szkice i opowiadania: Pierwszy legionista, 
Niezłomny, Rycerz-poeta, Santo Domingo. W naj­
bliższych tygodniach poświęcimy temu zajm ują­
cemu dziełu, posiadającemu wszystkie cechy 
twórczości p. Schniir-Pepłowskiego, obszerniejszą 
wzmiankę.

W Petersburgu , staraniem  redakeyi 
K ra ju , odbędzie się w sobotę, dnia 3 czerwca
b. r. polski wieczór Puszkinowski z trzem a od­
czytami. Nazajutrz, w niedzielę, d. 4 czerwca 
odbędzie się uczta, w której jako goście hono­
rowi wezmą udział członkowie komitetów ros- 
syjskich, które urządzały w r. z. obchody Mic­
kiewiczowskie w Petersburgu.

( i)  Czasopisma technicznego nr. 9
wyszedł i  zawiera na wstępie odpowiedź stałej 
delegacyi I II  Zjazdu inżynierów i architektów 
w W iedniu na pismo Towarzystwa politechni­
cznego we Lwowie, w sprawie powoływania 
prawników na stanowiska kierujące w c. k. 
Dyrekcyach kolei państwowych; sprawy Towa­
rzystwa; w sprawie reformy szkół średnich; 
uroczystość 50-letniego jubileuszu Towarzystwa 
inżynierów i architektów w W iedniu, przez p- 
Bolesława Darowskiego; ciąg dalszy pracy p- 
W incentego Barczewskiego : O wyrównaniu zdjęć 
i połączeń liniowych; K ornm anna: Język polski 
w zawodach technicznych w Galicyi; Projekt na 
budowę kościoła w Libiążu pod Chrzanowem 
architekty p. Teodora Talowskiego w Krakowie, 
objaśniony czterema tablicami; ciąg dalszy pracy 
inżyniera Jan a  Blautha o odstępach drenów; 
prof. Br. Pawlewskiego artykulik o torfie z Ko- 
m arna; Hygiena pomieszkań dzisiejszych, szkice 
z natury przez inżyniera S. K ornm anna; kore- 
spondencyę w sprawie używ ania języka polskiego 
w zawodach technicznych; kronikę i t. d.

Przegląd litera ck i ,  wychodzący w 
Krakowie pod redakcyą p. Kazimierza B arto­
szewicza, rozpoczął znowu po dłuższej przerwie 
swoje istnienie, oby nie chwilowe tylko. Pismo 
to jest pożyteczne i często interesujące prawdzi­
wie, nie powinno więc upaść dzięki obojętności 
czytających kół galicyjskich. N um er pierwszy 
rocznika czwartego poświęciła redakeya pamięci

Juliusza Słowackiego, znajdujemy też w nim 
zastosowane do okoliczności wiersze i artykuliki 
prozą Ignacego Balińskiego, Or-ota i Antoniego 
Pileckiego D ział sprawozdawczy i recenzyjny 
pozostawia tym razem wiele jeszcze do życze­
nia, co zresztą redakeya sam a dobrze czuje, 
przepraszając czetelników za chwilowe braki.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś, we wtorek benefis i przedostatni występ 
Gabryeli Zapolskiej (wznowienie) „F rou-F rou" 
sztuka w 5 aktach, Henryka Meilhaca i Ludwika 
IIalevy.

W e środę po raz drugi „F rou-F rou" sztuka 
w 5 aktach, H enryka Meilhaca i  Ludw ika Ha- 
levy. Nieodwołalnie ostatni i  pożegnalny występ 
pani Gabryeli Zapolskiej.

W e czwartek po raz pierwszy „W ojna 
z żonami" (Les joies du foyer) krotoehwila 
w 3 aktach Maurycego H enneąuina tłómaczył 
M. Sachorowski.

W piątek po raz drugi „W ojna z żona­
m i" krotoehwila w 3 aktach Maurycego Hen- 
cpiina.

W  sobotę po raz piąty „Jojne F irułkes" 
sztuka w 5 aktach przez Gabryelę Zepolską.

N astępną nowością będzie trzyaktowa ko- 
medya Bissona p. t. „P rzepadł!".

Towarzystwo nauczycieli
s s l s ó ł  ■ W 3 7 - Ż S Z 3 7 - C ł l .

W dniach 21 i 22 b. m. odbyło Towa­
rzystwo nauczycieli szkół wyższych XV. z 
rzędu zgromadzenie ogólne. Uczestnicy zgro­
madzenia wysłuchali Mszy świętej w archika­
tedrze lwowskiej, poczem odbyło się pierwsze 
posiedzenie w sali ratuszowej w obecnośei 
Wiceprezydenta krajowej Rady szkolnej dr. 
M. Bobrzyńskiego, prof. dr. Piętaka, honoro­
wego członka Towarzystwa, oraz członków 
Rady szkolnej pp. Germana, Dworskiego, Le­
wickiego, Dziedzickiego, Zaleskiego. Obecni 
byli też na zgromadzeniu prof. dr. Finkel, dr. 
Dembiński i w. i.

Prezes Towarzystwa, prof. dr. Kalina, 
otworzył obrady przemową, w której przypo­
mniał, że jeden z ważnych środków do do­
pięcia celów Towarzystwa, a mianowicie uwol­
nienie nauczyciela od trosk materyalnyck, 
T o w a rzy stw o  już o s ią g n ę ło , za co nie mała 
zasługa spada na dr. Piętaka (oklaski). Su­
mienie i poczucie obowiązku każą teraz Towa­
rzystwu z pomocą Rady szkolnej krajowej 
tem usilniej dążyć do tego, nad ezem też i 
Sejm krajowy, a w nim zasłużonej dla Towa­
rzystwa pamięci Euzebiusz Czerkawski zawsze 
gorliwie pracował, t. j. do oparcia na narodo­
wej podstawie szkoły średniej, którą przed 
pół wiekiem znakomici mężowie Leon hr. 
Thun, Exner i inni wznieśli na najracyonal- 
niejszym fundamencie, t. j. na wynikach cy- 
wilizacyi chrześciańskiej i klasycznej. Mowę 
prof. Kaliny przyjęto oklaskami.

Do prowadzenia pióra powołano p p .: 
Jędrzejowskiego z Tarnowa i Wróblewskiego 
ze Lwowa. Wybrano następnie komisyę kon­
trolującą, a mianowicie pp .: Nogaja z Rze­
szowa, Bryłę ze Stanisławowa i Chrapkę ze 
Złoczowa.

Zgromadzenie przyjęło następnie bez roz­
praw do wiadomości sprawozdanie z czynno­
ści Towarzystwa za rok ubiegły (podane w po­
przednim nr. Gazety Lwowskiej) ze stanu fundu­
szów Towarzystwa i fundaeyi im. Adama Mi­
ckiewicza i ze stanu wydawnictw Towarzy­
stwa.

Z porządku dziennego dyr. Próchnicki 
ze Lwowa po wygłoszeniu referatu wniósł, co 
zgromadzenie uchwaliło, polecić wydziałowi 
Towarzystwa aby postarał się u Rządu o subwen- 
cye na wycieczki nauczycieli geografii, histo­
ryi i nauk przyrodniczych po kraju dla do­
kładniejszego jego poznania, a dalej obmyśle­
nie sposobu zbierania funduszów na zapomogi 
dla uboższej młodzieży szkolnej, która wraz 
z zamożniejszą powinna od czasu do czasu 
pod przewodnictwem nauczycieli historyi i 
nauK przyrodniczych czynić wycieczki po 
kraju.

P. Próchnicki zauważył, że na tegoro­
czne Zielone Święta 66 uczniów z lwowskiego 
V. gimnazyum wyjechało pod przewodem na­
uczyciela do Wieliczki i na tę podróż dostało 
wszelkie ułatwienia od kolei, zarządu salinar­
nego i t. d.

W dyskusyi zalecał p. Gawalewicz z 
Tarnopola wycieczki w góry, p. Fischer ze 
Lwowa przestrzegał przed szablonowem urzą­
dzaniem wycieczek, a p. Jędrzejowski żądał, 
aby i o zapomogi na wycieczki uczniów zwra­
cać się do Rządu, na co znowu p. Nitman ze 
Lwowa radził trzymać się w tym względzie 
raczej samopomocy.

Pp. Grzegorzewicz ze Lwowa i dr. Woj­
ciechowski ze Stryja przeprowadzili następnie 
po obszernem uzasadnieniu wniosek, aby zgro­
madzenie poleciło wydziałowi Towarzystwa 
przedstawić krajowej Radzie szkolnej potrzebę
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pomnożenia liczby godzin nauki języka pol­
skiego w klasie pierwszej i drugiej z trzech 
na cztery, ale bez mnożenia ogólnej 
godzin nauki.

W dyskusyi nad tą, sprawą ks. dr. Pech 
nik ze Lwowa żądał, aby dopominać się po­
mnożenia godzin nauki polszczyzny również 
w trzeciej i czwartej klasie, a p. Eawer pro­
sił, aby na nauce wszystkich przedmiotów 
w szkole profesorowie zawsze i pilnie dbali
0 czystość polszczyzny u uczniów.

Długą dyskusyę wywołało sprawozdanie 
z zachowania się delegatów Towarzystwa na 
niedawnej krajowej ankiecio szkolnej. Delegaci 
t. j. pp. Warmski i Grzębski, otrzymali pole 
cenie domagać się na ankiecie reformy szkó 
średnich w tym duchu, aby młodzież jak naj­
później bjła zniewalaną do wyboru zawodu 
na całe życie i 8 by nauka w szkole średniej o 
partą była na polszczyinie. Sprawozdanie o prze­
biegu ankiety, złożył p. Warmski w swym refe­
racie, w którym wspomniał, iż delegaci głoso 
wali na niej za uchwalonymi przez większość 
wnioskami, choć one niezupełnie wyrażały myśli 
delegatów. Mówca wyraził żal, że delegatom 
Towarzystwa nie dano dobrej sposobności do 
gruntownego uzasadnienia ich propozycyj

W dyskusyi zabrał głos dyrektor dr. 
Karol Petelenz "ze Stryja, który oświadczył 
się za zatrzymaniem w gimnazyach kierunku 
klasycznego.

Dyskusya toczyła się dalej o to, czy 
zgromadzenie ma pochwalić stanowisko dele­
gatów Towarzystwa na ankiecie szkolnej. Prze­
mawiali pp. dr. Kurpiel z Krakowa, Próeh- 
nicki, ks. dr. Pechnik, Kunze z Krakowa, 
Fischer, dr. Witkowski, Kosiński z Krakowa
1 Starzecki ze Lwowa. Ostatecznie uchwalono 
przyjąć sprawozdanie p. Warmskiego do wia­
domości bez solidaryzowania się jednak ze 
stanowiskiem, zajętem na ankiecie przez dr. 
Warmskiego.

W drugim dniu obrad, po obszernej dy­
skusyi, w której wzięli udział pp. Staromiej­
ski, Kurpiel, Szafran, Niemiec, Kunze, Lewi­
cki, Ciesielski i Próchnicki, uchwalono:

„Poleca się wydziałowi Towarzystwa, a- 
by wniósł_ petycyę do Sejmu i Rady państwa 
o powzięcie następujących uchwał:

1. a) Normalny zakład (gimnazyum lub 
szkoła realna) nie powinien mieć więcej klas 
jak ośm, względnie siedm, z najwyższą liczbą 
40 uczniów w jednej klasie;

b ) J eże lib y  liczb a  u c zn ió w  jed n ej k la sy  
wynosiła więcej niż 40 uczniów, należy u- 
tworzyć natychmiast klasę równorzędną;

c) Jeżeliby w jakiejś szkole średniej by­
ły przez trzy lata co najmniej cztery klasy 
równorzędne, należy utworzyć nowy zakład.

2. Dla każdej klasy równorzędnej nale­
ży ustanowić najpóźniej po upływie roku jej 
istnienia przynajmniej jednego nauczyciela 
rzeczy wistego.

8. Próbne triennium, ustanowione dla 
nauczycieli rzeczywistych z r. 1826 znosi się.

4. Dopóki ustawy o klasach równorzę­
dnych nie wejdą w życie,  ̂ zastępcy nauczy­
cieli egzaminowani pobierają stałą remunera- 
cyę 1000 zł., nie egzaminowani pobierają sta­
łą remuneracyę 800 zł. przy normalnej licz­
bie godzin.

„Poleca się wydziałowi Towarzystwa, a- 
by za pośrednictwem krajowej Rady szkolnej 
przedstawił w petycyi Miaisterstwu oświaty, 
że dobro szkoły wymaga:

1. aby przynajmniej część wymienio­
nych powyżej żądań, t. j. a, b, c, i 2 uwzglę­
dniono w drodze administracyjnej, zanim 
wszystkie staną się ustawami.

2. aby po odpowiedniej zmianie toku 
studyów na wydziale filozoficznym podzielono 
egzamin nauczycielski na dwie części, z któ­
rych pierwszą, uprawniającą do przejścia na 
rok trzeci, zdaje kandydat po drugim roku 
studyów filozoficznych, termin zaś drugiej 
części egzaminu powinien przypadać w takim 
czasie, aby kandydat mógł go zdać zaraz po 
ukończeniu czwartego roku studyów filozofi­
cznych.

„Poleca się wydziałowi Towarzystwa, 
aby o powyższych wnioskach uwiadomił sto­
warzyszenia nauczycieli szkół wyższych w 
Przedlitawii i wezwał je do wniesienia podo­
bnych petycyj'.

Na wniosek komisyi kontrolującej, która 
znalazła rachunki Towarzystwa w zupełnym 
porządku, uchwalono uznanie dla skarbnika 
P- Grzębskiego.

Sprawę nadzoru nad młodzieżą poza 
szkołą, na wniosek p. Leńka, odroczono do na- 
stępnego walnego zgromadzenia.

Na wniosek koła krakowskiego, aby się 
domagać od Rządu subwencyi dla nauczycieli, 
chcących jechać do Paryża na kongres peda­
gogiczny podczas wystawy światowej, uchwa-
lon.0 wnieść OflnfiWlPiflTlia npfiroira

Za inicjatywą p. Jędrzejowskiego uchwa­
lono ponownie polecić wydziałowi rozpatrzeć 
sprawę rozpisywania konkursów na wydawni­
ctwa Towarzystwa a nie prywatnego zakupy­
wania prac od autorów.

Wniosek koła. stanisławowskiego (referent 
p. Sabata), aby na walnych zgromadzeniach 
było osobne posiedzenie wyznaczane na roz­
patrywanie wniosków, nadesłanych przez po­
szczególne koła, oddano wydziałowi do rozpa­
trzenia.

Nastąpiły wybory. Prezesem wybrany po­
nownie dr. Antoni Kalina, zastępcą jego radca 
rrądowy dyr. Emanuel Wolff, członkami wy­
działu : Kazimierz Bronikowski, dr. Jan Chra­
pek, Roman Dzieślewski, Henryk Kopia, dr. 
Jan Nittmann, ks. dr. Aleksander technik, 
dr. Leonard Piętak, Franciszek Próchnicki, 
dr. Aleksander Skórski, Józef Soleski, .Józef 
Staromiejski, Idzi Wernberger.

W niedzielę wieczorem, po pierwszem 
posiedzeniu, zgromadzili się uczestnicy na 
wspólnej uczcie w salach Strzelnicy miejskiej. 
Ucztę zaszczycił obecnością swą Najprzew. 
ks. Arcybiskup Isakowiez. Pierwszy toast na 
cześć Najj. Pana wzniósł prezes Towarzystwa 
prof. dr. Kalina. Następnie dyr. Petelenz 
wzniósł cześć duchowieństwu w ręce ks. Ar­
cybiskupa Isakowicza. Pięknem przemówieniem 
odpowiedział na to ks. Arcybisfcup, wznosząc 
zdrowie i pomyślność  ̂ wszystkich, pracują­
cych na niwie nauczycielskiej.

Wznosili następnie toasty: JM. Rektor 
dr. Kadyi na cześć Rady szkolnej krajowej, 
dr. German na pomyślność Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych,  ̂ radca Dworski na 
cześć Uniwersytetu, dr. Limbach zdrowie go­
ści w ręce dyr. Petelenza, dr. Mańkowski ua 
pomyślność kół nauczycielskich, dyr. Petelenz 
na pomyślność Towarzystwa pedagogicznego 
w ręce dr. Skórskicgo, dr. Kadyi na łączność 
szkół średnich z Uniwersytetami, prof. Uni- 
niwersytetu dr. Skórski na pomyślność prasy 
w ręce p. K. Kucharskiego, p. Fischer na zgodę 
humanistów i realistów, p. Kosiński na zdro­
wie młodzieży, p. Romański zdrowie gospoda­
rzy, p. Rawor zdrowie radcy Dworu dr. Pię­
taka, dr. Dembiński na łączność Uniwersyte­
tu i gimnazyów, wreszcie ks. Arcybiskup Isa- 
kowicz „Kochajmy się!“

G losy publiczne.

Podziękowanie.
Ciężko dotknięci stratą męża, ojca i dziadka 
Józefa Bałabana, doznaliśmy tyle współ- 

od licznych znajomych i przyjaciół ś. p. 
zmarłego, że nie jesteśmy w stanie każdemu 
z osobna podziękować. Upraszamy przeto ni­
niejszym wszystkich, by raczyli przyjąć nasze 
najserdeczniejsze podziękowanie za okazane nam 
współczucie i dowody pamięci. W  szczególności 
poczuwamy się do obowiązku wyrazić serdeczne 
podziękowanie za najtroskliwszą i prawdziwie 
pryjaeielską opiekę lekarską dr. Kazimierzowi 
Zgórskiemu, Wielebnym księdzu kanonikowi 
Swisterskiemu i ks. proboszczowi Chęcińskie­
mu, za eksportacyę zwłok, Towarzystwu za­
liczkowemu, gronu urzędników departamentu 
achunkowego kraj. D yrekcji skarbu i urzędu 

wymiaru należytości, wreszcie wszystkim przy 
jaeiołom. i znajomym za wyrazy współczucia 

pamięci, oraz za odprowadzenie zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku.

We Lwowie, 22

ś. p. 
czucia

j Lwowie, uprosić, by w razie zgłoszenia tam 
jakich posad w młynach nie obsadzało icl 
inaczej, jak tylko na podstawie opinii „Koła 
mielników1'. __________

Lwowska Izba handłowo-przemy 
słowa ogłasza: Według §. 61 regulaminu 
ruchu winien zarząd kolejowy, jeżeli taryfę 
niesłusznie zastosowano lub gdy zaszły omył" 
ki rachunkowe przy obliczeniu należytości 
przewozowych, pobraną niesłusznie nadwyżkę 
zwrócić i o tern interesowanego bezzwłocznie 
zawiadomić^ W praktyce przepis ten jednak 
nie przynosi dotychczas należytego rezultatu 
Powszechnie utyskiwano, że zarządy kolejowe 
ogłaszają wprawdzie spisy owych nadwyżek, je­
dnak ogłoszeniapublikowane są w taki sposób, że 
w ogóle mało kto wie o nich, a rzadko kto ko 
rzysta z nich, aby odebrać nadpłaconą naie- 
żytość. Chcąc choć w części usunąć te niedo 
godności, Izba handlowa i przemysłowa Iwo 
wska, postanowiła wziąć na siebie w pewnej 
mierze rolę pośrednika między zarządem kole­
jowym a stronami interesowanymi.

Na prośbę  ̂zatem Izby, przedstawioną 
przez członka państwowej Rady kolejowej 
Russmanna, c. k. Ministerstwo kolejowe re­
skryptem z dnia 7 grudnia 1898, 1. 55.948/1 
rozporządziło, żebyc. k. Dyrekcje kolei państw, 
przedkładały biuru Izby miesięczne wykazypo- 
branych przez zarząd kolejowy przy kasach na­
dawczych lub odbiorczych nadwyżek należy 
tości za przewóz przesyłek.

W myśl wspomnianego reskryptu c. k 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie prze­
słała Izbie handlowej i przemysłowej wykaz 
takich nadpłaconych przez strony należytości 
za miesiąc ubiegły, wykazanych dla stacyi 
kolejowych w okręgu Izby.

Strony interesowane zawiadamiać bedzie 
biuro Izby bezpośrednio.

maja 1899.
Rodzina.

T U  i

jedyne na cały

wnieść odpowiednią petycyę.
P. Leniok wniósł, aby następne walne 

zgromadzenie zostało zwołane na czas jubi- 
dzietn ł a(!emii krakowskiej. Dr. Kurpiel po-

gościnę i zaprosił 
zgromadzenie rfn T '

dziękował Lwowianom .... 
przyszłe zgromadzenie do Krakowa. Wniosek 

Denka uchwalono.

„Kolo m ielników'
traj stowarzyszenie zawodowe młynarzy, od 
było w dniach 21 i 22 b. m. w lokalu „Gwia­
zdy ' walne zgromadzenie, na które zjechali 
się z różnych stron kraju kierownicy młynów 

mielnicy. Obrady zagaił p. Otocki, gorliwy 
organizator młynarstwa; poczerń pod przewo­
dnictwem p. Lauruka odbywały się narady. 
Poruszanu sprawy fachowe i wskazywano na 
doniosłość stowarzyszenia, pod którego sztan­
darem powinni się skupić wszyscy fachowi 
młynarze. Na ten temat przemawiali wymo­
wnie pp. Daniszewski, Micknowski i przewo­
dniczący p. Lauruk.

Z powodu częściowych rezygnacyj, od­
były się wybory uzupełniające, wobec czego 
skład zarządu tak się przedstawia: Prezes p. 
Teodor Lauruk, kierownik młyna w Sambo­
rze; wiceprezesi pp. Józe.f Karpf i Piotr Lim- 
berger; sekretarz p. Franciszek Otocki a skar­
bnik p. LerchenmiUler.

W dalszym ciągu obrad postanowiono 
zamknąć składki na organizację — a nato­
miast tworzyć zakładowy kapitał na podsta­
wie wkładek członków.

Przy rozprawie nad biurem inform acyj- 
nem, uchw alono je założyć, a nadto przyjęto 
za poradą Z. Korosteńskiego wniosek, aby za-

Koleje państwowe zaprowadzają na 
czas letni ba odbywających wycieczki na li­
niach zachodnich t. zw. generalne karty abo­
namentowe, ważne na dość znacznych prze­
strzeniach. Cena tych kart wynosić będzie na 
klasę II.: 15 dni 17 zł. 50 ct a na 30 dni 
25 zł. __________

Stan zasiewów w Austryi. (Telegram). 
Sprawozdanie o stanie zasiewów w pierwszej 
połowie maja, ogłoszone przez ministerstwo 
rolnictwa, opiewa: Oziminy, szczególnie żyto 
pogorszyły się. Stan pszenicy prawie bez wy­
jątku pomyślny, gdzieniegdzie ucierpiała, psze­
nica jedynie w skutek niepogody. Rzepak 
przedstawia się średnio. — Zasiewy jare 
wielu okolicach opóźniły się. Jęczmień tu 
ówdzie pożółkł. Zasiewy majowe również spó­
źnione. Zasiew buraków cukrowych wszędzie 
ukończony. Koniczyna i łąki dobre. Ziemnia­
kom zaszkodziło zimno.

Zarządy kolei rossyjskich prowadzą 
układy w sprawie osobnych pociągów, które 
kursować mają pomiędzy Warszawą a Pary­
żem i odwrotnie w czasie przyszłorocznej wy­
stawy wszechświatowej w Paryżu.

Opodatkowanie 
Itossyl. Podług 
podatkach

komiwojażerów w
nowej rossyjskiej ustawy 

przemysłowych, komiwojażerowie 
zagraniczni i plenipotenci zagranicznych firm 
handlowych i przemysłowych muszą w Ros- 
syi zapłacić 500 rubli za kartę przemysłową 
i oprócz tego 50 rubli za kartę komiwojażera.

Anglelsko-rossyjska wystawa. Pre­
zes moskiewskiego Towarzystwa rolniczego, 
ks. Szczerbatow, powrócił z Londynu i urzą­
dza wystawę rolniczą angielsko - rossyjską, ce­
lem pouczenia rolników rossyjskich o gatun­
kach zboża, poszukiwanych na rynkach an 
gielskich, oraz pouczenia Anglików, jakich 
maszyn potrzeba dla gruntów w Rossyi.

N ajw iększy  sp ich rz  zbożowy na kuli 
ziemskiej zaczęto budować w Superior w stanie 
Wisconsin w Północnej Ameryce. Będzie on 
mieścił w sobie 6,400.000 buszli zboża. Jeden 
buszel wynosi około 35 litrów. Dotychczaso­
wy największy spichrz w Ameryce może po­
mieścić 4 miliony buszli zboża.

W iedeń, 23 maja. Spirytus 16-50 do 
16"70. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 14-55 do 14-55.

W iedeń, 23 maja. T arg  zbożowy. Psze­
nica na maj-czerwiec »-84 do 8-86, na jesień 
8-49 do 8-52, żyto na jesień 6-95 do 
6-96, kukurudza na maj-czerwiec 4 ;76do478 , 
na lipiec-sierpień 4'86 do 4-88, owies na maj- 
czerwiec 5'87 do 5’89, na jesień 5-81 do 
5-82, rzepak na wrzesień-październik 12'55 
do 12-65, olej rzepakowy na maj 31-— do 
3 2 —.

Tendencya: silna. Pogoda:
Budapeszt, 23 maja.LiOl JJU.1. 'O •  Jl ~ ~ I L I  Clij Oi, i.

łożyć się mające miejskie biuro pracy we I Pszenica na maj 913  do 9T4,

piękna. 
Targ zbożowy.

nik 8-27 do 8-28, żyto na maj — , na pa,-
ździernik 6"71 do 6"73, kukurudza na maj 4/52 
do 4 53, na czerwiec 4-53 do 4-55, na lipiec 
4-58 do 4’59, owies na maj — •— do — •—, 
na październik — — do — , rzepak na sier­
pień 12-35 do 12-45.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: silna.
Pogoda: piękna.
Berlin, 23 maja. Banknoty austr. 169 90. 

Spirytus 40-10.
P a ry ż , 23 maja. Trzyprocentowa renta 

102-35. Maka 43-65.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 14"25 do 14 30, loco Ołomuniec 
13-35 do 13-45, loco Berno-Wiedeń 13'35 
do 13-45 za listopad i grudzień loco Aussig 
12• 97ł/a do 13*02ł/a, cukier w kostkach pri- 
mi 37-37x/j do 37 50, sekunda 37■ 121/? do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
17‘20 do 17*40. Nafta kaukazka transito 
Tryest 4'40 do 4-60, galicyjska przeźroczysta 
19-40 do 19-90.

Targ zbożowy.

Lwów, 23go maja. Pszenica gotowa 
8'30 do 8-50, pszenica gotowa nowa 8'30 
do 8-50, żyto gotowe 6-50 do 6*70, żyto go­
towe na termina 6*50 do 6*70, owies obro- 
czny gotowy 6-25 do 6*50, owies nowy lub 
na termina 6*25 do 6-50, jęczmień pastewny 
5*50 do 6-—, jęczmień brow. 6'50 do 7’—, 
groch do got. 6'50 do 7-— , wyka 4*80 do 
5-.30, nasienie lniane —■— , do —•—, nasie­
nie konopne —•— do —•—, bób — •— do 
— —, bobik 5 — do 5*25, hreezka 6*75 do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55-—, biała 30’— do 50-—, tymotka 
17-— do 20'—, szwedzka 40’— do 55-—, ku­
kurudza stara 5-— do 5’25, nowa 5-— do 
5-25, chmiel stary —•— do — ’—, nowy za 
56 kilo — "— do —•— , rzepak 10-— do 
10-50, groch pastewny 5-70 do 6 '—, hreezka 
stara 6'75 do 7'25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15-— 
do 15'25, na termin 15-75 do 16 '—, waran- 
ty — •— do — ■— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od l3go do 19go maja 
bieżącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8 35 do 8-65, nowa — do —•—, 
żyto stare 6"45 do 6*70, nowe— ■— d o — , 
jęczmień browarny 625 do 6*65, pastewny 
5-25 do 5 65, owies 6‘10 do 6 35, hreezka 
7.— do 7*50, kukurudza zeszłoroczna 5'15 do 
5.40, kukurudza nowa — ■— do — "— proso 

— do — , groch do gotowania 6-25 do 
7‘—, groch pastewny 5’50 do 5 75, soczewi­
ca — do —’— , fa so la ----------do. —'—,
bobik 4'90 do 510, wyka 4’50 do 4’95, ko­
niczyna czerwona 44-— do 51 —, koniczyna 
ńała 32-50 do 47 50, koniczyna szwedzka 40'— 
do 55-—, tymotka 17-— do 20-—, anyż 
rossyjski —•— do — •—, anyż płaski — •— 
do —.— , kminek — •— do — , rzepak zi­
mowy 10-— do 10-40, rzepak letni — ■— do 

'—, nasienie lniane —■— do —•—, nasie­
nie konopne —"— do —'—, chmiel —•— 
do —•— , łój 32-— do 32-50, nafta zwykła 
17'— do 18 '—, nafta salonowa 19p— do 20-—, 
wosk ziemny —•— do —1—, wszystko za 
100 kilogramów, spirytus 10.000 litr-procen- 
towy, kontyngentowany, bez podatku konsum- 
cyjnego 16-20 do 16-40.

O S T A T N IA  PO C Z T A

W Wiedniu z okazyi uroczystości odsło­
nięcia pomnika ś. p. Arcyksięcia Albrechta, 
bawili w czasie Zielonych Świąt: prezes ga­
binetu węgierskiego, oraz kilku węgierskich 
ministrów.

Prezes gabinetu p. Szell wyjechał wczo­
raj do Budapesztu, powróci jednakże już dzi­
siaj, aby prowadzić dalej rokowania ugodowe. 
Sądzą, że decyzya zapadnie w dniach najbliż­
szych.

W Opawie odbył się w czasie Świąt 
Zielonych z wielką ostentacją ze strony Niem­
ców zjazd „Schułvereinu“.

Neues Wiener Tagblatt donosi z bu­
dapeszteńskich sfer wojskowych że rzid we 
gierski zamierza przekształcić oficeJski S -  
pus lekarski w ten sposób, że lekarze woj­
skowi mianowani będą oficerami sanitarnymi.

na paździer-

Piuska Izba deputowanych po załatwie­
niu lożnych przedmiotów, pomiędzy innymi 
piojektu o domach robotniczych odroczyła się 
do 6 czerwca. Na porządku obrad pierwszego 
po feryach posiedzenia, znajduje się wniosek



prezesa Koła polskiego, radcy Mottego, w spra­
wie karania dzieci w szkołach.

Parlament niemiecki, który przerwał 
swoje obrady do 6 czerwca, ma być odroczony 
dnia 20 czerwca do listopada.

„Wszechniemiecki Związek" ogłosił wła­
śnie sprawozdanie roczne, w którem powiada, 
że od r. 1897 do maja r. b. liczba jego człon­
ków urosła z 17.364 na 19.464, liczba abo­
nentów Alldeutsche B latter w tym czasie z 
5300 na 7781, liczba filii lokalnych z 98 na 
159, z tych 27 za granicą. Jako główną za­
sługę uważa „Związek" spowodowanie rządu 
niemieckiego do podwyższenia subwencyi pań­
stwowej na niemieckie szkoły za granicą z
150.000 na 300.000 marek. Sprawozdanie 
donosi także, że utrzymuje bliskie stosunki 
osobiste „z ruchem niemieckim w Austryi".

O stosunkach panujących w kolonii nie­
mieckiej Kiaoezau piszą do Koelnische VolJcs 
Z tg . : Z małej liczby zamieszkałych tam Euro­
pejczyków dwóch się zastrzeliło, dwóch usiło­
wało odebraó sobie życie, dwóch uciekło, na­
robiwszy wiele długów, kilku ścigają listami 
gończemi, kilku zbrankrutowało. Żołnierze nie­
mieccy zabili już dwóch Chińczyków, od czasu 
do czasu napadają domy chińskie i naprzy­
krzają się dziewczętom. Bijatyki zachodzą bez­
ustannie. Doszło do tego, że w niedzielę pa­
trole wojskowe z nabitymi karabinami utrzy- 
mywaó muszą porządek.

Wbrew poprzednim doniesieniom za­
pewniają z Petersburga, iż w kwestyi nominacyi 
nowego posła rossyjskiego w Belgradzie, na 
miejsce p. Szadowskiego nie postanowiono 
jeszcze nic stanowczego.

Z Wrocławia donoszą o nowych utru­
dnieniach, czynionych ze strony władzy uni­
wersyteckiej polskim akademikom. Wedle te­
go, co piszą do berlińskiej Yolkszeitung, ma­
ją byc oni pozbawieni dobrodziejstwa otrzy­
mywania zwłoki w opłacie czesnego. Gdy je­
den ze słuchaczy medycyny, którego przez 
dwa kursa uznano za godnego takiego uwzglę­
dnienia, udał się do dziekana fakultetu medy­
cznego z zapytaniem, jaki jest powód, iż na 
swą prośbę otrzymał odmowną rezolueyę, 
odpowiedziano mu, iż władza uniwersytecka 
nie ma nic przeciw niemu, jest wszakże Po­
lakiem, a polskim studentom nie będzie odtąd 
przyznawaną zwłoka w opłacie kolegiów szkol­
nych.

Breslauer Morgenzeitung, które to do­
niesienie powtarza, tak pisze od siebie:

„Podajemy tę wiadomość berlińskiego 
pisma do wiadomości urzędów uniwersyteckich. 
Może one zechcą jej zaprzeczyć? Albo czyżby 
miało być prawdą, co z Wrocławia piszą w 
organie berlińskim?"

Nowy biskup chełmiński, ks. dr. Rośen- 
treter złożył onegdaj w ręce naczelnego pre­
zesa regeneyi gdańskiej, jako komisarza kró­
lewskiego, przepisaną przysięgę i otrzymał 
państwowe uznanie, podpisane przez monarchę 
pod dniem 6 b. m. Konsekracya nastąpi pra­
wdopodobnie w przyszłym miesiącu a bezpo­
średnio po niej intronizacya. Konsekracyi do­
pełni ks. arcybiskup dr. Stablewski w asysten- 
eyi dwóch biskupów w katedrze pelplińskiej.

Z Sofii donoszą, że zebrany tam kon­
gres macedoński zupełnie się nie powiódł. Po­
mimo kilkumiesięcznej propagandy, przybyło 
nań zaledwie czterdzieści osób. Główny cel 
kongresu nie został osiągnięty, albowiem u- 
czestnicy jego rozeszli się, nie powziąwszy 
uchwały, co do wysłania memoryału pod ad­
resem konferencyi w Hadze.

Wedle doniesienia z Cetynii do Pol. 
Corr., ślub następcy tronu czarnogórskiego, 
ks. Daniły z księżniczką Juttą meklenbursko- 
strelicką odbędzie się stanowczo w Cetynii 
dnia 18 lipca (st. st.). Wiadomość, jakoby 
księżniczka miała przejść na prawosławie, jest 
co najmniej przedwczesną; w sprawie tej nie 
zapadła jeszcze żadna decyzya.

W sobotę, jak już doniosły depesze, od­
było się w Hadze o godzinie 11 przed połu­
dniem drugie z rzędu ogólne posiedzenie de­
legatów konferencyi pokojowej. Całe posiedze­
nie trwało 35 minut. Delegatom przypomnia­
no raz jeszcze obowiązek zachowania treści 
obrad w ścisłej tajemnicy.

Na wstępie odczytał prezydent Staal od­
powiedzi telegraficzne cara Mikołaja i królo­
wej Wilhelminy na przesłane onegdaj przez 
konfereneyę telegramy. Następnie wygłosił 
prezydent mowę o pracach, które czekają kon- 
ferencyę, przyezem główny nacisk położył na 
kwestyę pośrednictwa i sądów rozjemczych, 
w drugim rzędzie podniósł sprawę rozsze­
rzenia istniejących przepisów międzynarodo­
wych, mających na celu zachowanie pe­
wnych względów humanitarnych podczas woj­

ny, wreszcie poruszył kwestyę ograniczenia 
zbrojeń.

Jak wnoszą z mowy prezydenta, Ros- 
sya sama zrezygnowała już z zamiaru forso­
wania myśli rozbrojenia. Charakterystycznym 
w tej mierze jest następujący zwrot w mowie 
Staala: „Trzymajmy się zdała od wszelkich 
chimer i utopij, a raczej stwórzmy dzieło po­
żyteczne i praktyczne". Prawdopodobnie mo­
wa ta nie będzie ogłoszona, aby uniknąć wszel­
kich do niej komentarzy.

Po przemówieniu Staala postanowiono 
wybór trzech komisyj: pierwszej, dla spraw 
wojskowych; drugiej, dla „Czerwonego krzy­
ża" i konwencyi genewskiej; trzeciej, dla są­
dów rozjemczych. Mianowanie członków tych 
komisyj pozostawiono delegacyom poszczegól­
nych państw. Zgodzono się następnie na wnio­
sek prezydenta, aby wiadomości o przebiegu 
obrad konferencyi przesyłać dziennikom za 
pomocą komunikatów biura konferencyi.

Uchwalono dalej, że w posiedzeniach i 
obradach konferencyi mają brać udział wszy­
scy delegaci, nie wyłączając technicznych do­
radców. Prezydent odczytał wreszcie pismo mi­
nistra spraw zagranicznych Beauforta, z za­
wiadomieniem, że rząd holenderski urządza w 
dniu 17 czerwca wielkie przyjęcie na cześć 
członków konferencyi.

Terminu następnego posiedzenia jeszcze 
nie oznaczono. Będzie on zależał od postępu 
prac w komisyach.

Prezydent Francyi, p. Loubet, wystoso­
wał w piątek do cara Mikołaja następujący 
telegram: „Poczuwam się do obowiązku wy­
razie w. ces. mości moje życzenia w dniu u- 
rodzin i zapewnić go o uczuciach mojej przy­
jaźni, równie żywych jak głębokich."

Car odpowiedział: „Dziękuję panu naj­
serdeczniej, panie prezydencie, za uprzejme 
życzenia i ponawiam wyrazy mojej niezmien­
nej i szczerej przyjaźni."

W Hiszpanii zaniepokojenie wywołało 
wykrycie nowego spisku karlistowskiego. Kar- 
liści zebrali w kilku miejscowościach prowin- 
cyi Barcelony 1.500 dobrze uzbrojonych lu­
dzi, którzy mieli w najbliższym czasie wywo­
łać zbrojne powstanie. Ze skonfiskowanych li­
stów wynika, że spiskowcy chcieli najpierw 
zniszczyć połączenia kolejowe. Rząd przedsię­
wziął odpowiednie środki, celem powstrzyma­
nia wybuchu rewolucyi.

B i u r o  W o l f f a  d o n o si z  P e k in u :  U k ła d
w sprawie kolei Tientsin-Czingkiang został 
onegdaj wieczorem podpisany przez dyrekto­
rów chińskich tej kolei i reprezentantów syn­
dykatu angielsko-niemieekiego.

Times utrzymuje, że przyobiecane przez 
prezydenta Krugera reformy, mające się od­
nosić do cudzoziemców w Transyaalu zamie­
szkałych, posiadają wartość jedynie iluzory­
czną.

Plan spiskowców angielskich w Trans­
yaalu miał być następujący: Port w Johan- 
nesburgu, położony na wzgórzu Szpitalnem, 
miał zostać w nocy podstępem zdobyty, a żoł­
nierze, stojący na warcie, pozabijani. Równo­
cześnie miano obsadzić biuro polieyi i roz­
broić policyantów. Dla utrzymania się zaś w 
posiadaniu Johannesburga miano sprowadzić 
tamże znaczne ilości dynamitu, gdyż Boero- 
wie unikają walki za pomocą rzucania bomb 
dynamitowych. Osobistości podejrzane o szpie­
gostwo miały być powieszone, a kolej żelazna 
zburzoną.

Rząd transyaalski znał ten plan od da­
wna i dlatego warty w forcie wzmocniono, 
oraz sprowadzono reflektory elektryczne i dzia­
ła szybkostrzelne. Połowa załogi była w dzień 
i w nocy pod bronią.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
K raków , 23 maja. (Dep. pryw. telef.) 

Dzisiaj rano rozpoczęła się restauracya naj­
starszego kościoła krakowskiego Bożego Ciała. 
Mszę św. na uproszenie błogosławieństwa Bo­
żego odprawił ks. kanonik Babraj, w obecno­
ści p. delegata Laskowskiego, prezydenta mia­
sta Friedleina, konserwatora dr. Tomkowicza
i licznego grona zaproszonych gości.

Kraków, 23 maja. (Dep. pryw. telef.) 
Morderca Hacuś, skazany na karę śmierci, 
usiłował wzniecić dzisiaj pożar w tutejszym 
kryminale i podpalił słomę w dziedzińcu 
więziennym. Pożar spostrzeżono i ugaszono.

Kraków, 23 maja. (Dep. pryw. telef.) 
Radca dr. Franciszek Bujak ukończył już 
śledztwo w sprawie defraudacyi Czesława 
Kieszkowskiego oraz w sprawie spółki nafto­
wej „Potok". Akta odstąpiono prokuratoryi 
Państwa, która referat w tej sprawie oddała 
radcy prokuratoryi dr. Czyszczanowi.

Wiedeń, 23 maja. Dziś przed południem 
o godzinie 10 zebrali się w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych : węgierski prezydent ministrów 
Koloman Śzell, minister skarbu Lukacs, mi­
nister rolnictwa Daranyi i minister handlu 
Hegeduea, ze strony zaś austryackiej: P. Pre­
zes gabinetu hr. Thun, P. Minister skarbu dr. 
Kaizl iP . Minister handlu br. Di Pauli, na naradę, 
której przedmiotem jest sprawa ostatecznego 
załatwienia ugody.

Wiedeń, 23 maja. Wczoraj, z powodu 
uroczystości odsłonięcia pomnika Arcyksięcia- 
Albrechta, komenderujący hr. Uezkuell wydał 
obiad galowy, na którym między innymi był 
Najd. Arcyksiążę Ferdynand, P. Minister woj­
ny i wielu generałów i dygnitarzy wojsko­
wych.

W iedeń, 23 maja. Parlamentarna ko- 
misya Młodoczechów zbierze się na konferen- 
cyę dnia 25 b. m. Następnie odbędzie się 
konferencya przewodniczących klubów prawi­
cy. Także parlamentarna komisya Koła pol­
skiego zbierze się w tym tygodniu.

Wiedeń, 13 maja. Dziś przed połu­
dniem w kościele francuskim, t. j. św. Anny, 
odbyła się pierwsza Komunia św. hr. Woj­
ciecha Gotuchowskiego, syna Ministra i hr. 
Alfreda Potockiego, syna hr. Romana Poto­
ckiego.

Wiedeń, 23 maja. Fremdenblatt do­
nosi, że Wiceprezydentem Trybunału państwa 
w miejsce dr. Habietinka, mianowany został 
drugi prezydent Trybunału kasacyjnego dr. 
Emil Steinbach.

Berno morawskie, 23 maja. Dziś 
przed południem odbyło się kilkutysięczne 
zgromadzenie strejkujących, Wszyscy mówcy 
wzywali robotników, aby w strejku wytrwali.

Petersburg, 28 maja. Wedle doniesie­
nia z Rygi zaszły tam w dniach ostatnich 
zaburzenia robotnicze. Strejkujący robotnicy 
kilku fabryk uderzyli na policyę, przybyłą dla 
ich rozprószenia, zburzyli kilka domów i 
wzniecili w kilku punktach miasta pożary. 
Wojsko wystąpiło i uderzyło na ekscedentów; 
słychać, że kilku robotników poniosło śmierć, 
a 12 odniosło mniej więcej ciężkie rany. 
Wczoraj w mieście panował już spokój.

F lo ren cy a , 23 maja. W pyrotechni- 
cznem laboratoryum, położonem poza miastem, 
w sobotę z niewiadomych przyczyn zdarzyła 
się eksplozya; jeden robotnik zabity.

Owiedo, 28 maja. W tutejszej fabryce 
prochu nastąpił wybuch, który wyrządził 
wielkie szkody 2 ludzi postradało życie.

A teny , 23 maja. W  skutek dwóch wy­
padków dżumy w Aleksandryi zaprowadzono 
tutaj kwarantannę.

Paryż, 23 maja. Prezydent Rzeczypo­
spolitej Loubet powrócił dziś rano do Paryża. 
Ludność miasta urządziła mu owacyjne przy­
jęcie.

D ijo n , 23 maja. Z powodu uroczystości 
odsłonięcia pomnika byłego prezydenta repu­
bliki francuskiej Carnota, która odbyła się w 
obecności prezydenta Loubeta, całe miasto 
świątecznie przystrojone. Po spadnięciu zasło­
ny z pomnika, wygłosił prezes gabinetu Du- 
puy inowę, w której przypomniał gorącą sym- 
patyę jaką okazywała Franeya Carnotowi i 
głęboki żal, jaki obudziła w kraju i zagranicą 
tragiczna jego śmierć. W końcu wspomniał 
Dupuy, że Carnot wziął udział w przyjściu 
do skutku aliansu między Francyą i Rossyą, 
który przekształcił stosunki europejskie zaró­
wno pod względem moralnym jak polity­
cznym.

Prezydent Loubet przyjmując oficerów, 
wygłosił do nich mowę w której powiedział: 
„Serce armii uderza gorąco dla narodu fran­
cuskiego, z którego armia ta wychodzi i do 
którego wraca, z którym dzieli najszlache­
tniejsze uczucia, lecz niestety także i jego na­
miętności, bo jakżeż mogłoby być inaczej. 
Lecz armia przejętą jest nawskróś poczuciem 
swoich obowiązków, oddana szczerze republi­
ce, to też rząd republikański znajduje w niej 
silną ostoję".

H aga, 23 maja. Zastępca B iura  Reutera 
urządził kilka interwiewów z delegatami wiel­
kich mocarstw, aby dowiedzieć się, jakie są 
ich zapatrywania na konfereneyę pokojową. 
Opinie wszystkich, z którymi rozmawiał, były 
zgodne, mianowicie: że konferencya będzie 
mogła pewne praktyczne propozycye przedło­
żyć rządom, jak n. p. propozycyę w sprawie 
humanitarnośei wojennej, w sprawie rozsze­
rzenia konwencyi genewskiej na wojnę mor­
ską, oraz powzięcia postanowień w celu o- 
chrony prawa własności przy wojnach mor­
skich. Uczestnicy konferencyi przekonani są 
o wielkiej odpowiedzialności, jaka na nich 
cięży; spodziewają się również, że konferen­
cya wywrze wielki wpływ na przyszłą euro­
pejską sytuaeyę. O naradach, tyczących się 
kwestyi rozbrojenia, wyrażają się przedstawi­
ciele mocarstw sceptycznie, twierdząc, że roz­
brojenie może być tylko naturalnym skutkiem 
polepszenia się ogólnej sytuacyi i coraz rzad­
szego zdarzania się wojen; ale możliwem 
jest, że konferencya przekona się, iż są inne, 
pokojowe środki, zapomocą których mogłyby 
być usuwane trudności.

6
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D. White upoważnił zastępcę B iura  Reutera 
do ogłoszenia oświadczenia, że według jego 
przekonania, sytuacya jest bardzo korzystną, 
oraz, że wierzy, iż konferencya osiągnie pe­
wne praktyczne rezultaty w sprawie utworze­
nia sądów rozjemczych.

H aga, 23 maja. Po długich konferen- 
cyach zgodzili się pierwsi delegaci mocarstw 
na wybór przewodniczących komisyj. Dziś od­
będzie się zebranie, celem zaaprobowania tych 
propozycy] Potem odbędzie się zebranie ple­
narne konferencyi. Pierwsze posiedzenie ko­
misyjne zapowiedziane na 9 do 10 czerwca 
do 4 po południu.

Lugos, 23 maja. W skutek zapadnięcia 
się szybu w kopalni węgla w Anina zostało 
zasypanych 4 robotników. Jeden z nich zgi­
nął na miejscu, 3 odniosło tak ciężkie rany, 
że grozi im utrata życia.

K onstantynopol, 23 maja. Z kół woj­
skowych zaprzeczają doniesieniom dzienników 
angielskich o bardzo dotkliwej porażce, jaką 
miał ponieść wysłany dla pacyfikacyi Yeme- 
nu, marszałek Abdulah-basza. Owszem mar­
szałek pobił kilkakrotnie zbuntowanych Ara­
bów, którzy ponieśli bardzo znaczne straty.

Konstantynopol, 23 maja. Porta po­
leciła ambasadorom tureckim w Paryżu i Lon­
dynie wnieść pisemny protest przeciw kon­
wencyi, zawartej między Anglią a Francyą 
w sprawie afrykańskiej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 23 maja 1899. Giełda po­

ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
68-95, Renta majowa 101-97, Węgierska ren­
ta koronowa — •—, Kredyty 358-25, Węg. 
kred. 386 50, Anglobank 154-—, Union 320 —, 
Bankverein 281'—, Landerbank 246-25, 
Staatsbany 860-75, Lombardy 57-—, Elbethal 
— , Fabryka broni 217-—, Akcye tytonio­
wa 141- — , Alpiny 241 •—, Rima Muranyi 
811-75, Prager Eisen — , Losy turecki* 
67-40, Ruble (Event.) 127-15, 4-prc. gaiicyj- 
•kia krajowe listy zastawne 96 80, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 98-—. Akcy* 
g*1- Banku hipotecznego — ■— Tendeneya 
silna.

W iedeń , 23 maja 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse) godz. 12 min. 30.
Marki 58-95, Renta majowa 101--—, Wę­
gierska renta koronowa 97-—, Kredyty 
S58-—, Węg. kredyt. 387-50, Anglobank 
154-— , Union 321-—, Bankverein 2 8 1 —, 
Landerbank 245-50, Staatsbany 360'75, Lom­
bardy 57-25, Elbethal 264-50, Fabryka broni 
21450, Akcye tytoniowe 142' — , Alpiny 
241-10, Rima Muranyi 311-50, Prager Ei- 
s*n — , Losy tureckie 66-40, Ruble 
("Event.) 127-50,1 20-frank. 9 55-50, Akcye 
kredytowe ziemskie — — , Tr»mway —• —. 
Tendeneya pewna.

W iedeń , 23-go maja 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 358-—, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 389 75, Akcye Anglobanku 153-50, 
Akcye Uniunbanku 319-75, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 245 25, Akcye Bank\o- 
reinu 281-—, Akcye Bodenkredit 477-— 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ,
Akcye kolei państwowych 360-36, Akcye ko­
lei południowej 66 87, Akcye tramwayowe 
5 0 2 -- ,  Akcye kolei Elbethal 264 50, Akcye 
kolei północnej —•— , Akcye kolei Lwow­
sko - Ozerniowieckiej 289-50, Akcye Alpine 
240'50, Akcye Rima Muranyi 310'50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1280-—, Akcye 
fabryki broni 216-—, Akcye tureckie tytonio­
we 141-75, Obligacye węgierskiej indemniza- 
eyi 95-70, Renta majowa 101-—, Austryacka 
renta koronowa 100’50, Węgierska renta ko­
ronowa 97-10, 56 ł. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 9590, 4 pre listy
Banku krajowego 98-— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-50, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96-75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100-25, 5 pre. listy Banku hipo­
tecznego 110-20, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 97-75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 96-80, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
94-—, Losy tureckie 66-50, Marki 5892, 
Rubel 127-36. Lombardy — .

Berlin, 23-go maja 1899. ( Yorborse): 
Akeye kredytowe 223 75, Disconto Gesell- 
schaft 1 9 9 5 0  bez kuponu. Tendeneya: silna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krechowleckl.



Nadesłane.

Dr. Teodor Boliosiewicz
b- asystent kliniki chirurg. Uniw. Jag iell., po od­
bytych specyalnyoh studyach w B e r lin ie , osiadł we 
L w o w ie , przy ul. Trzeciego Maja 1. 5 i ordynuje 
w  chorobach zębów  1 ja m y  ustnej między godz. 

9—12 przed i 3—5 po południu. 514

~ P I S Z Ó Z A M I
najznakomitsze uzdrowisko siarozano-mułowe dla 
r e u m a t y i i ń w ,  w cierpieniach stawów i kości po 
złamaniach i zwichnięciach, w podagrze, nerwobó­
lach, zwłaszoza przy I s c h i a s .  — Sezon od 1 go 

ozerwoa. — Lekarz ordynujący 
Dr. AL. T E I C H M  A N N ,  

były asystent Uniwersytetu we Lwowie.

Zm iana lokalu.
Z aw iadam iam y n ln ie jsz em , że  nasz kantor  

w ym ian y  znajduje s ię  obecnie przy u l. T rzeciego  
M aja 1. 2 , (d a w n iejszy  gm ach K asy  Oszczcdn.).

589 Samuely i Landau.

Podaję do publicznej wiadomości 
że nikomu żadnych weksli nie pod­
pisywałem, a weksle noszące mój pod­
pis nie są autentyczne, i dla tego prze­
strzegam każdego przed nabyciem weksli 
z moimi podpisami.

Kołomyja, 19 maja 1899.
Edmund hr. Starzeński.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

S s n k u  h i p o t e c z n e g o

Ostrzeżenie.
Firma J a n  L auruk , sk ła d  m aszyn do szy­

cia  w e L w ow ie, u l. H a lick a  1. 0 , ostrzega niniej- 
szem P. T. Publiczność, aby nie zamawiała maszyn 
od agentów, r z e k o m o  tę firmę zastępujących, po­
nieważ są to s a m o z w a ń c y  Firma'łnoja nie upo­
ważnia absolutnie n i k o g o  do sprzedaży maszyn, 
lecz bezpośrednio sama je za ustnem lub pisemnem 
zgłoszeniem się osób interesowanych sprzedaje. 588I.- — I ■■ ■— » .........       IIM.M.

Przyjechali do Lwowa
dnia 19 maja 1899.

H O T E L I M P E R I A L  
PP. Ks. W. Gedroyc z Mostów Wielkich, Dr. 

A. Schiitz z Krakowa, W. Bartoszewski z Wiednia, 
J. Tolloczko z Krakowa, S. Dąbski z Rudna, Ks. W. 
Kinal z Lubaczowa, W. J. Bober z Krakowa, J. P a­
włowicz z Podbuża, E' Sehnell z Brodów.

W y s t a w y  i  M u ź e a T ~

Nieustająca _ Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw-

ęp od osoby 
w dale powszednie 30 ci. — Dla członków
srstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesisdeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne daie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 0 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziela wolny.

C e n n i k :
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 23 maja 1899.

I. Akoye za sztabę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwó w-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr.....................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. wR zeszowie po 200 zł. aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. d lahandl. i przem ysł.

po zł. 200 . . .  . . . .
To w. dla przedsięb. elektrycznych

po 200 z łr ........................................
n .  L i s t y  z a s t a w n e  za 100 z ł. °
Banku h. g.5°/0 wa. wyl. z 10 °/0 pr. 60 

» n r,4Ł/s°/o » los- w 50 1. . . ®
- -  „ 4°/0 „ „ 601. po 200 K. ®
n kraj. 4:1/ł °/0 w. a. los. w 511. 
n „ 4°/0 w. a los. w 57 1. •«

To w. kred. gal. ziem. 4°/0(pierwsza ®
e m is y a ) ....................................—

Tow. kredyt, galic . ziem sk. 10°/„ 
los. w 41‘/, lat . . .  .
4% los w 56 la t . . . s  a

I I I .  O b l lg i  za 100 zł. °
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ^
Buków, funduszu propiu .4°/0 w. a. s  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) -*■*
„  , . 1 n n 4*/a0/0(3em.) N 
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. v  
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 „  

n „ 4°/0 wa. z roku 1891
n n ^ Id P° 200 koron

z roku 1893 .......................
Pożycz, in. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

I V , Losy,
M iasta K r a k o w a .............................

„ Stanisławowa . . . .
V, K onety,

D ukat eesarsk i ............................
N apoleond’o r ..................................
P ó ł I m p e r i a ł ..................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . . .
100 marek niem ieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł- ct. zł. et.

210 50 212 50

289 -  
381 —

292 — 
391 -

205 - 212 -

258 - 265

200 - 201 -

210 - 215 -

110 20 
100 -  
96 50 

100 80
98 -

110 90
100 70

97 20
101 50

98 70

97 50 98 20

97 50 
95 80

98 20 
96 50

98 -  
102 50 
102 -  
100 50 

97 50 
104 —

98 70

101 20 
98 20

97 -
94 30

97 70 
95 -

26 75 
55 -

28 -

żądają
172.50 
140.10 
158.— 
198.—
198.50

150.20

120.20

100.70

5 64 
9 52 
9 50 
1 22 

127 40 
58 75

5 74 
9 62 
9 60 
1 2? 

128 40 
59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 m aja 1899.

A. Ogólny dług p&ńftwa, płacą :
Jednolity  d ług państwa w bank ot.

m a j- l is to p a d ............................................ 101.95
lu ty -s ie r p ie ó .............................................100.90

Jednolity dług państwa w srebrze 
s t y c z e ó - l i p i e c ....................................  100.50 100.70

101.15
101.10

płacą
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.70 
1860 po 100 zł. 5 pr. . 157.50 
1864 po 100 zł. . . .  197.—
1864 po 50 zł. . . . 197.50 

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre...................................................... 149.20

B. Błag paóetw a (w szystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

A ustr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł- 4 pr................................... , 1 2 0 . -

Austr. renta w wal. kor. wolna o a 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 100.50

O. Obllgaoyi Kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 z ł .4 pr. 98.70 99 20
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 z ł. 4 p r .  ___
„ za 200 zł. mk. 58/« pr. (ostemp.

akcye) . • • • . • • • • ■ • 118.50 119.- 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. . . . . . . 125.75 126.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98 70 99 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk 

(ostempl. akcye) 5 pr. . . . , 211.— 211.90 

Obligaoye plerw «zeń«twa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.— —.—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr . . 1 3 3 __________
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.........................................  99.— 100.—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pr._;  .................................. 98.80 99.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pr.................................................  97.75 98.75
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr...........................................  98.60 99.20
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r  1894

za 200 kor. 4 pr.................................  98.50 99.—
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . . 118.25 119.25
D . B ł a g  państw a (krajów korony w ęgierskiej).
W ęg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75 

„ „ w wal. kor. za 200
» kor. 4 pr.......................................  97—  97.20
i, obi. prop. za 100 zł. 4‘/> pr. 100.— 101.— 
n obi. pr. reguł. Cisy za 100 z ł. 4°/0 138.25 139.25 
* poź. premiowa za 100 zł. . . 160.75 161.25 

„ „ za 50 zł. . . 160.25 161 25
E. Obllgaoye indenmizaeyjne.

Kroa.cyi i Sław onii za 100 zł. 4 pr. 97.25 
W ęgier za 100 zł. 4 pr...............................95.70

F . Inne publiczne po tyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr.
11 77 17 l 891 77 77 4 pr.

’’ , „ „ 1893 „200kor.4pr.
obi.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r ..................................... .....

R en ta  w łoska za 100 kor. 4 pr. . 
Pożycz.sebr.p rem . za 100 f ra n k .2 p r 
T ureckie obi. prem. kol.za 400 frank .

płacą

96.80
97.75

94—

35/75
66.25

97.60
98.25

94.55

36.50
66.75

G. II# ty  zaetawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

- pr....................................................
Poży ez. r eg. Dunaj u z r. 1878 los. 5 pr. 

kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 
za 200 kor. 4 pro................................

129—
108.75

98.25
96.70

130—
109.65

96.50 97.-

Anglo Austr. banku los. w 301.4l/»pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
” „ „ „ „ 1889 3 pr.

B ukow ińsk izak ł.k red . ziem. los. 4 pr.
„ „ „ lo s 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem. lo s. 5pr.
„ los. 50 lat 41/, pr. 

I I  „ „ „  60 lat. za 2Ó0
koron 4 p r .............................................

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
‘ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.

„  ̂ „ 4 pr- pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200kor.

Banku krajowego dla Gali eyi Lodom.
4*/, pr. 51V, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun 2
Em isya 5 pr..........................................

B anku krajow ego oblig . kom un. 3 
E m isya 42 l a t  za 200 kor. 4 1/* pr. 

B anku k ra j . lo sy -57 1. z a 200 ko r 4p r.
„ obi. kol.los.za200kor.4pr. 

A ustro-w ęg. banku 401/1 lat lo s .4 pr. 
n „ „ 50 lat los. 4 pr.

101—
97.80

119.80
117.-50
104.75

96.60
110.20
100.25

96.75
95.90 
97.50 
97.30
95.90

Czerw, krzyża weg. t»w. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk......................................
Pożyczka m. Salzbnrga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ TryestulOOzłmk.JP/apr.
” 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk..............................

płacą

28—  
85.50 
28—  
84.75 
57—  

165.— 
72—  
60—

86.50
29—
85.75

64—

K. Akoye banków (za sztukę.)

98.80
120.30
118.25
105.75
97—  

110.55 
101.—

97.50
96.20
98—  
98—  
96.10

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 
Peszt, banku handl. 500 z ł . . 
Zakł. kred. dla handlu ł przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł.
“ loln ' ' '

100.40 101.40 

1 0 2 . -  102.30

100.50 1 0 1 -  
98—  99—
97.50 98.50

104.25 105—  
100.20 101.20 

Hi Obllgaoye z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. k o lti półn. za 300 zł. 5 pr. —.  —.—
Tow. źeg l.p ar.po  Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr....................................................... 107.80 108.80
T ow .żeg l.p ar.poD u u .E m .zl8864pr. 113.75 114.75
K o le ip ó łn .ces.F erd .em .zr .l8 8 6 4 p r . 100.^0 101.20

„ „ „ „ „ „ 18874 pr. 100.60 101.20
„ „ „ „ „ n 1888 4 pr. 100.25 100.75

„ „ i7 ii n 18914pr. 100.30 100.70
Kol. L wów-Czer.-J assy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r . ............................................. 90.— 91.—
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

Zł. 4 pr...........................................................98.10
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100zł. 4pr. 99.50
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 107.80

,, „ „ „ 1888za200zł.5p r. 107.80
ii „ „ „ 1888za200zł.4pr. 97.20

J; Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł . 6.9.5
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 199.25
Clary 40 zł. mk........................................66.—
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 165—  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30—
Losy m. Krakowa 20 z ł..............................27—
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 24—

100—
108.-50
108.50

7.15
200.25

67—
170—

31—
27.50
25—

154—  154. 
1425.— 1428. 

357.60 358. 
386.50 
730—
3.S4.— 
200—

50

10
387.- 
735.-
388.- 
SOI.

922.
320
136
135.

.75

Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł.....................

„ „ dla nandluiprzem . 200 zł.
Banku dla kraj koronnyeh 200 zł. 245.50 246—  

Austro-węg. 600 zł. . . . 919—
„ Zw iązkow .(U nionbank)200zł. 319.50 

Czesk. banku  związk. 100 z ł . . . 135.75
ZiYnostenska b anka  100 zł. . . . 134.25

L . A k o y e  P rzedsięb io rstw  transportow ych . 
Buk. kol. lok. akc. pierw sz. 200 zł. 206.— 208.

„ „ akcye zakład. 200 zł. 148 — 152
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3340—  3350 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  —
Kol. Lw ów -Bełzec(akc.pierw .)200zł. ——

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 289.75
„ wsehodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196—
„ państw ow ych 200 z ł.......................——

południow ej 200 z ł........................——
„ węg. galicyj. I 200 zł. . ■ . 212—

A ustr.T W . żegl. uaDunaju óOOzł.mk. 437. —
Jtfi A k o y o  Przedsiębiorstw  przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 360—  361.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 400—  ——
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 241.75 242.25 
Prazkiego tow. żelaza, przem 200 zł. 1295—  1299—
Sehodniey 500 kor.................................. 853.— 857.
Turesk. zarz. tytoniow 500 frank. 138.— 139.— 
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 192 50 193.50

JS. W E K S L E .

290.
200,

75

213.-
440.-

Berlin  za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 frau...................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
N iem ieckie b a n k i..................................
W łoskie banki  ..................................
Francuskie banki  ............................
Szwajcarskie b a n k i ............................

O. W A L U T I .
Dukat e e s a r s k i..............................   • •
Austr. w§g. 8 guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .......................................
20-markówka.............................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł .......................
N iem ieckie banknoty za 100 marek

58.92
120—

47.80

44.72

47.50

59.02
120.70

47.87

44.83

47A5

5.70 5.72

9.55
11.78

581)0
44.77

9.57
11.82

58.97
44.87

kwiecień-paździarnik . . . . .  100.50 100.70 za 100 zł. 5 «re 10275 109.65 Czerw kra

Rewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyj i losów CS#* 
przeprowadzają bezpłatnie

yźa ans

k a l

r. tow. 10

l i i U l i

30.10 20.70 RuMe .......................................  1.27— 1.27—

Bom baii&owy i kantor wymiany
611 Z l c c e n i a  K prowincji załatwiamy odwrotną

pocztą, b e z  doliczenia prowizyi.

b i  m  w  j e  m r  j t  : m  w  j k  *  j ę  s »

Rozmaite obwieszczenia.
L. 51.661.

OBWIESZCZENIE.
C. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 

na pod3tawie art. 5 konweacyi weterynar- 
ekiej z dnia 6 grudnia 1891 i punktu 5 pro­
tokołu końcowego (Dz. u. p. Nr. 16 z roku 
1892) reskryptem z dnia 11 aiaja 1899 1- 
15.682, wzbrouiło bezwarunkowo wprowadzać 
bydło rogate do królestw i krajów reprezen­
towanych w Radzie państwa z następujących 
zarazą płacną zapowietrzonych i z tego po­
wodu zamkniętych obszarów państwa nie- 
nueekiego a mianowicie z okręgów rządowych: 
Warienwerder, Poznań, (Possn), Bydgoszcz, 
(Bromberg) i Magdeburg w królestwie pru- 
skiem

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogło­
szenia w urzędowej „Gazecie lwowskiej" ąż 
do odwołania w miejsce zakazu c. k. M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 25 
kwietnia 1899 1. 13.661 ogłoszonego tut. 
obwieszczeniem z dnia 3 maja br. 1. 44.934.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 maja 1899.

L- cz. hip. 879/93 (3888)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku, oddział 

11 zawiadamia, że e. k Dyrekcya kolei pań­
stwowych we Lwowie wniosła pod dniem 
17 listopada 1898 prośbę o bezciężarowe wy­
dzielenie ezęóci gruntów w gminie Glinne 
położonych, a nabytych pod budowę dru­
giego toru kolejowego na szlaku Chyrów- 
Zagórz i przyłączenie tychże przestrzeni do 
księgi hipotecznej I. węgiersko-galicyjskiej 
kolei żelaznej Przemyśl-Lupków i że zarzuty 
przeciw temuż wyłączeniu wnosić należy 
w tutejszym sądzie do dnia 1 lipca 1899.

Lisko, dnia 1 grudnia 1898.

L. 54.180 (3951 1— 8) 
WEZWANIE 

do pana Rajmunda Korytowskiego c. k. ad- 
junkta Urzędu podatkowego w Mielcu.

Rąjmund Korytowski adjunkt Urzędu 
podetkowego w Mielcu wydalił się dnia 4 
kwietnia 1899 z miejsca służbowego za je­
dnodniowym urlopem i nie powrócił dotąd 
do służby, &ni też nie doniósł o miejscu 
swego pobytu.

Wobec tego wzywa się go w myśl Naj­
wyższego postanowienia z dnia 24 czerwca 
1835 ogłoszonego dekretem Kamery nadwor ­
nej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289 (zbiór 
norm. skarb, z roku 1835 str. 151), aby

w przeciągu 6 tygodni licząc od dnia ogło­
szenia niniejszego wezwania w części urzę­
dowej Gazety lwowskiej, jawił się w c. k. 
Starostwie w Mielcu, gdyż w przeciwnym 
razie uważać się go będzie, jak gdyby wy­
stąpił ze służby rzadowmj i wykreśli się go 
za stanu osobowego" c. k. adjunktów podat­
kowych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 17 maja 1899.

L. 540/99 (3864)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż p. dr. 
Izatk (Ignacy) Landau z dniem 4 maja 1899 
roku wpisany został na listę adwokatów z sie­
dziba w Krakowie.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 4 maja 1899.

L. 401/99 (3863)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
Julian Buczka, adwokat w Jarosławiu, w sku­
tek przesiedlenia się do Krakowa, z dniem 
1 kwietnia 1899 na listę adwokatów tutej­
szej Izby wpisany został.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 14 kwietnia 1899.

L. 383 99 (3862)
Wyusiał Izby adwokackiej podaje do 

publicznej wiadomości, iż p. Stanisław Mar- 
dyła, adwokat w Nowym Sączu, z dniem 25 
marca 1899 z adwokatury zrezygnował i że 
jego generalnym substytutem ustanowiony 
został p. dr. Władysław Barbacki, adwokat 
w Nowym Sączu.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków, dnia 13 kwietnia 1899.

&a*eta Lwowska Nr. 116 % dnia 24 maja 1889.

L. cz. Cg. I. 195/99 1 (3903)
Przeciw p. Mieczysławowi Błażowskie- 

mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
w Krakowie przez adw. dr. Gluzińskiego po­
zew o 1150 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
wszą audyencyę na dzień 81 maja 1899.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Flacha adwokata w Krako­
wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 13 maja 1899.
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L i c y t a c y e .
L. 1081/1899 (3811 3 - 3 )

Obwieszczenie.
M agistrat król. woln. handl. mia­

sta Jarosławia podaje do powszechnej- 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
prawa propinacyi i poboru należytości 
propinacyjnej, tudzież prawa poboru 
dodatku gminnego w mieście Jarosławiu 
na czas od 1-go stycznia 1900 do 81-go 
grudnia 1902 ewentnalnie do 1904 
odbędzie się we środę, dnia 28-go czer­
wca 1899 w godzinach urzędowych przed 
południem w biurze Sekretarza Magi­
stratu publiczna licytacya za pomocą 
pisemnych ofert.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się obecnie pobierany czynsz dzierżawny, 
a mianowicie:

a) za dzierżawę propinacyi i po­
boru należytości propinacyjnej w mie­
ście Jarosławiu w rocznej kwocie 
40.300 zł.

b) za dzierżawę prawa dodatku 
gminnego w mieście Jarosławiu w rocz­
nej kwocie 40.300 zł. czyli w łącznej 
rocznej kwocie 80.600 zł., z której to 
kwoty każdy do licytacyi przystępujący 
10%  jako wadyum z ofertą do rąk 
komisyi licytacyjnej w gotówce lub 
w papierach wartościowych, pupilarne 
bezpieczeństwo dających, wedle kursu 
notowanego dnia ostatniego w urzędo­
wej Gazecie Lwowskiej, złożyć jest obo­
wiązany.

Eesztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszym Ekspedycie 
w godzinach urzędowych lub w dniu 
licytacyi przy komisyi licytacyjnej.

UWAGA: Zarazem zawiadamia się, że 
dzierżawcy propinacyi miejskiej będą, obowią­
zani poddzierżawić krajowe onłaty konsum- 
eyjne w tych okręgach, w których gmina 
miasta Jarosławia opłaty te od Wydziału 
krajowego ewentualnie wydzierżawi.

Magistrat król. woln. handl. miasta 
Jarosław, dnia 28 kwietnia 1899.

Burmistrz:
Dr. Adolf Dietzius.

I%cz. E. 153/98 (2) (3196 3—3)
Na wniosek kuratora egzekuta przyjmu­

je  się za podstawę postępowania licytacyjne­
go oszacowanie wedle protokołu z dnia 23 
października 1897 L. 10790,

Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 
oszczędności w Gwoźdzcu zastąpionego przez 
dr. Dębickiego adw. w Kołomyi odbędzie 
się dnia 20 czerwca 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licytacya realności objętych wy­
kazami hipotecznymi liczba 708, 710, 713, 
i 715 ks. gr. dla gminy Lisowce objętych.

Nieruchomości wystawione na Iicytacyę 
są ocenione a to: realność Iwh. 708 na 30 
zł., Iwh. 710 na 60 zł., Iwh. 713 na 10 zł., 
a Iwh. 715 na 60 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 20 zł. 
ad 2) 40 zł., ad 3) 3 zł. 34 et,, ad 4) 40 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 18 marca 1899.

L. cz. III. 476/79 (8/Y) (3357 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia że w sprawie egzekucyjnej c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu we Lwowie im Wgo Skar­
bu przeciw Chanie Characz, Sarze Salz, oraz

nieletnim Izakowi, Itte, Janklowi, Pesi i Mei- 
lechowi Salzom przez matkę i opiekunkę H e­
ni Salz zastąpionym pto 216 zł. 64 ct. aw. 
odbędzie się z powodu niewykonania warun­
ków licytacyjnych przez nowonabywezynię 
Gminę miasta Brody relicytacya połowy re­
alności Iwh. 1122 gminy kat. Brody objętej 
na jednym terminie dnia 21 czerwca 1899 
o godz. 10 przed południem w biurze Nr. 9.

Cena szacunkowa wynosi 1687 zł. zaś 
wadyum 169 zł. w. a.

Połowa realności za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną będzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Byk w Brodach.

Eesztę warunków licytacyjnych w ts. 
Registraturze przejrzeć można.

Brody, dnia 10 marca 1899.

Do 1. 40/99 prez. (3833 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia przysługu­
jącego gminie miasta Żółkwi:

a) prawa wyszyuku gorących napo­
jów, oraz prawa propinacyi piwnej 
i miodowej,

b) prawa propinacyi w majątkach: 
Żółkiew Zamek, Winniki Żółkiewskie, 
Soposzyn, Horościelne ad Soposzyn 
i Czarny rów ad Wiązowa,

c) prawa poboru podatku konsum- 
cyjnego na czas od 1 stycznia 1900 
do 31 grudnia 1903, lub od 1 stycznia 
1900 do 31 grudnia 1906, ewentualnie 
do końca perjodu (ustawa z 22 kwie­
tnia 1888 Dz. u. kr. 30) t. j. 1910 
roku; rozpisuje niniejszemMagistrat król. 
miasta Żółkwi publiczną, licytację na 
dzień 20 czerwca 1899 od godziny 10 
do 12 w południe.

Jako cenę wywołania ustanawia się: 
ad a) kwotę 6600 zł. wa.
ad b) „ 3500 „ „
ad c) „ 25000 „ „
Razem „ 35100 zł. wa.

Licytować można powyższe przed­
mioty tylko razem, a to za pomocą ofert 
pisemnych, do których należy dołączyć 
10%  wadyum od całej kwoty w go­
tówce lub w papierach pupilarne bez­
pieczeństwo mających, ewent. na ksią­
żeczce gal. Kasy oszczędności. Oferty 
w zamkniętych imieniem i nazwiskiem 
oferenta zaopatrzonych kowertach muszą 
być przez oferenta własnoręcznie pod­
pisane z tym dodatkiem, że warunki 
licytacyjne są mu znane i takowym bez­
warunkowo się poddaje.

Zatwierdzenie wyniku licytacyi za­
wisło pod każdym względem od uchwały 
Rady miejskiej, warunki licytacyjne 
przejrzeć można w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu.
Żółkiew, dnia 18 maja 1899.

L. cz. E. 501/98 (2) (3804 3—3)
Na żądanie Samuela Freida odbędzie 

się dnia 16 ezerwca 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 licytacya 3/4 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 1041 księgi grunt. gm. 
kat. Stryjówka wraz z przy należnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
taeyę, jest ocenioną na 225 zł.

Najniższa cena wynosi 150 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby_niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej _ nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskaża temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Zbaraż, dnia 16 kwietnia 1899.

L. cz, E. 37/98 (28)  ̂ _ (3670 3— 8)
Na żądanie wspólnej kasy sierocej c. 

k. sądu powiatowego w Skalacie i c, k. są­
du powiatowego w Grzymałowie zastąpionych 
przez kuratorów adw. dr. Ehrlicha i adw. 
dr. Koflera odbędzie się dnia 21. czerwca 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
39| 40 części realności pod lk. 55 w Skala­
cie położonej Iwh. 347 ks. gr. gaj. Skałat 
objętej nieobjętej masy spadkowej Wigdora 
Kaczki własnej przez kuratora Wasyla Kiwe- 
luka zastąpionej.

Nieruchomość, Wystawiona na Iicytacyę, 
jest ocenioną na 2211 zł. 30 ct.

Najniższa cena wTynosi 2211 zł. 30 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia itd:) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ae skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 6 maja 1899.

L. cz. 325/98 (6) (8846 2 - 3 )
Na żądanie Maryanny lo  Szeliga 2o Ra- 

leus odbędzie się dnia 16 czerwca 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 w licytacya re- 
Iności Iwh. 157 Przewrotnę objętej a Tekli 
Michalik własnej wraz z przynależnośelami 
składającemu się z krowy, jałówki wozu, płu­
ga bron i ehomonta.

N ie ru c h o m o ść , w y e iaw icn a  n a  Iic y ta c y ę , 
jest oceniona na 1379 zł. 30 ct. przynależno­
ści zaś na 42 zł.

Najniższa cena wynosi 947 z!. 53 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 kwietnia 1899,

L. ez E. 840199 3 (3882 2 -3 )
W skutek uchwały z dnia 6 maja 1899

E. 340(99 3 sprzedane będą dnia 29 maja 
1899 i ewentualnie także 30 maja 1899 ka­
żdym razem o godzinie 9 przed przedpołu­
dniem w drodze publicznej licytacyi: 1 kocioł 
parowy na 4 kołach o atmosferach, 1
maszyna (Transinisya), 1 kran wiertniczy, 
wielokrążki, świdry, łyżki i inne przyrządy 
wiertnicze.

Przedmioty te można oglądać dnia 29 
maja 1899 między godziną 8 a 9 przedpo­
łudniem w Rozpuciu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bircza, dnia 14 maja 1899.

hip. 1. 163 księgi grunt, gminy Bircza mia­
sto Jakóba Lesera własnych a to : parc. bud. 
30/1 i stojącego na tejże parceli buu budyn­
ku mieszkalnego parterowego z miękiego 
drzewa zbudowanego składającego się z 5 
izb mieszkalnych, 4 komor, i 3 sieni, gon­
tem krytego, i jednej piwnicy.

Nieruchomość te wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 120 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi kwotę 60 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 'sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 20 kwietnia 1899.

L. cz. E. 263/98 (o) (3784 2 - 3 )
Na żądanie Sary Igieł kupcowej w Bir- 

czy zastąpionej przez adwokata dr. Bendla 
w Sanoku odbędzie się dnia 22 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 4/6 
z 2/10 części ciała hipot. objętego wykazem

L. cz. E. 260/98 (9) (3817 1 - 3 )
Na wniosek pana Błażeja Borgosza w 

Andrychowie odbędzie się dnia 23 czerwca 
1899 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 p u ­
bliczna licytacya realności pod lk. 20 Iwh. 
28 położonej w Andrychowie do dłużnika Ro­
mana Dobrowolskiego należącej wraz z przy- 
naieżnośeiami.

Meruchomość powyższa, wystawiona na 
Iicytacyę jest oceniona na kwotę 2500 zł. aw.

Najniższa cena wynosi kwotę 1666 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig
dc te j n ie ru c h o m o śc i d o k u m e n ta
bularny, wyciąg katastralny, protokoły'oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie "wskażą tJmuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 6 maja 1899.

L. cz. E. 165/99 (5) (3570)
Na żądanie pana Jakóba Dorflera w 

Kołomyi odbędzie się dnia .26 czerwca 1899 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności objętej Iwh 
445 ks. gr. gminy kat. Jezierząny, Marcele­
go Szczepkowskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na Iicytacyę 
jest oceniona na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 33 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W ar nki licytacyjne i odnoszące sie do 
tej nieruchomości dokumenta (wveiag tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły‘'ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie mzej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowarfa 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli :uie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 28 kwietnia 1899.



L. cz. E. 807/98 (5) (8678 8—8)
Na żądanie Nusyma Gutherza w Śnia- 

tynie, odbędzie się dnia 22 czerwca 1899 
o gods. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Śniatynie 
licytącya realności wlil. 866/11. ks. gr. gm. 
kat. Śniatyn objętej, zobowiązanego Dmytra 
Siedlarezuka Oleksy własnej, składającej się 
z parc. bud. 1. 1178 i gr. 1070, 2486/2, 
2726/6, 3094/3 i 3095/3.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 504 zł.

Najniższa cena wynosi 336 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

" O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 14 marca 1899.

L. cz. E. 727/99 (1) (3592 1 - 3 )
Na żądanie Dr. Jakóba Rittigsteina i 

Rosy z Wieselbergów Rittigsteinowej odbę­
dzie się dnia 22 czerwca 1899 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 w Horodence relicyta- 
cya realności lwh. 763 ks. gruntowej gminy 
Czernelica wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 15509 zł. 34 ct aw.

Najniższa cena wynosi 7754 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
!o tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­

bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
i lenia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
a  cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby byc już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na Tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i wie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib; j 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. 230/98 (5) (8506)
Na żądanie p. Jana Oberca w Bueza- 

czu odbędzie się dnia 21 czerwca 1899 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 1 licytacja posia­
dłości lwh. 494 w Potoku złotym p. Eieono- 
Strasnej własnej składającej się z parc, bud. 
517 i 518 i z parc. gr. 715, 716, 717, 718. 
719 i 2394 wraz z przynależnośeiami, skla- 
dająeemi się z drzew owocowych, parkanu 
sztachet, bram i furtek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną na 1418 zł. przynależno­
ści zaś na 137 et.

Najniższa eana wynosi 1036 zł. 66 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przejdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
s4doWejj jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
2&mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 10 kwietnia 1899.

Einl. Zl. 271 saramt dem Hause CN. 46, b) 
Einl. Zl. 46 sammt dem Hause CN. 183 u. 
einem Stalle dann a) Einlage Zl. 630 alle 
des Grundbuches Popielniki.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie- 
genschaften sind bew ertet: Einlage Zl. 271 
sammt Zubehór auf 266 fl. 93 ct. Einl. Zl. 
46 sammt Zubehór auf 223 fl. 63 kr., Einl. 
Zl. 630 sammt Zubehór auf 81 fl. 65 kr.

Das geriagste Gebot betrag tin  Gesammt- 
summe voa 381 fl. 48 kr. unter diesem Be- 
trage finaet ein Yerkauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden, konnen von den Kauflustigen 
bei dem unten bezeichneten Gerichte, Zim- 
m er Nr. 8. wahrend der Gesehaftsstunden 
eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirdea, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begriindet sind, oder im 
Laufe des Yersteigerungsyerfahrens begriindet 
werden, in dem Palle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerieh- 
tes wohnen, noeh diesem einen am Gerichts- 
orte wohnhaften Zustellungsbevollmachtig- 
ten namhaft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, Abtbeilung II.
Zabłotów, am 14 April 1899.

G. Zl. E. 1005/98-9 (8) (3611)
, Auf Betreiben der Bukowinaer Boden Cre- 

Y ?st.a^  *G Czernowitz, rertreten  durch 
0^ z P asehbis, in Czernowitz findet am 

Juni 1899 Vormittags 10 U hr bei dem 
nnttm bezeichneten Gerichte, Ziramer Nr. 10 

3 Versteigerung der Realitaten und zw- a)

L. cz. E. 678/98 (6) (3246)
Na żądanie Samuela Jurana odbędzie 

się dnia 26 czerwca 1899 o godzinie 9 rano 
w tut. sądzie licytacya realności lwh. 549 
gminy Sołotwina wraz z przynależnośeiami, 
składająeemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 90 zł. przynależności 
zaś na 500 zł.

Najniższa cena wynosi 310 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w tut. sądzie.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 17 lutego 1899.

L. cz. YI, 375/94 (10) (3941)
W skutek orzeczenia c. k. wyższego 

gądu krajowego we Lwowie z dnia 26 paź­
dziernika 1898 L. czyn. R. IY. 463/98 (2) 
na żądanie Zakładu kredytowego i komer- 
eyalnego w Stanisławowie odbędzie się dnia 

maja 1899 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
w^Bursztynie iicytaeya realności wyk. hip. 
375 gminy Bukaczowce objętej wraz z przy- 
należnościami składająeemi śię z domu mie­
szkalnego, stajni i spichlerza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
iaeyę, jest oceniona na 300 zł. przynależno­
ści zaś na 171 o zł.

Najniższa cena wynosi 1055 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. fl.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć, podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyme przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztyn, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz. E. 168/98 (5) _ (3918)
Na żądanie Feigi Szumer w Konkol- 

nikach odbędzie się dnia 31 maja 1899 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bursztynie 
licytacya realności wyk. hipot. 430 gminy 
Słoboda konkolnieka objętej, na której nie­
ma żadnych przynależności.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 70 zł.

Najniższa cena wynosi 46 zł. 33 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.j

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bursztynie, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. E. 823/98 (8) (3798j
Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hip. we Lwowie odbędzie się dnia 26 
czerwca 1899 o godz. 10ł/a przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
w Sieniawie, licytacya realności wyk. hip
1. 519 ks. gr. gm. Sieniawa objętej Wolfa 
Kropfa i spadkobierców niel6t. Esriela Kropf
własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
taeyę jest ocenioną na 4500 zł.

Najniższa cena wynosi sumę 2250 zł 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg “ta 
hulamy, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.), może każdy mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 18 kwietnia 1899.

L. cz, E. 1319/98 (2) (3460 1— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Limanowy odbędzie się 26 czerwca 1899 
o godz. 9 przed południem licytacja realno 
ści lwh. 58 gm. Tymbark Anny Swierezyń- 
skiej i realności lwh. 296 gm. Tymbark Ję­
drzeja Swierezyńskiego własnych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę są ocenione na 892 zł.

Najniższa cena wynosi 263 zł. 32 et. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Limanowa, dnia 22 kwietnia 1899.

go rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział' IV. 
Buczacz, dnia 21 marca 1899.

L.

L. cz. E. 280/99 (2) (394C)
Na żądanie Semania Wasylów w Pieia- 

wie, odbędzie się dnia 2 czerwca 1899 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Buczaczu licytacya 
5/25 części realności wyk. hip. J. 93 ks. gr. 
gm. kat. Pielawa, śp. Łukasza Żukowskiego 
własnych.

Pięć dwudziestych piątych części real­
ności, wystawione na lieytaeyę, są ocenione 
na 11-3 zł. 24 et.

Najniższa cena wynosi 72 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
lienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IY 
Takie prawa, wobec których niniejsza 

ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­

cz. E. 649/98 (4) (3917)
Na żądanie Herscba Klingera w Kon- 

kolnikaeh, odbędzie się dnia 12 czerwca 1899
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bursztynie 
licytacya lj  3 części realności wyk. hip. 117 
gminy Bołszowce objętej wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z domu mieszkalnego
1 2 innych budynków.

Nieruchomość ta z przynależnośeiami, 
wystawiona na lieytaeyę, jest oceniona na
63 zł. 53 Yj et. ^

Najniższa cena wynosi 42 zł. o o ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . ........................

Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do” sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

~ ’Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 26 kwietnia 1899.

L. cz. E. VII. 865/98 (9) (3734 1 -3 1
Na żądanie Berła Finklera, odbędzie się 

dnia 22 czerwca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 licytacya realności lwh. 56 i połowy 
realności lwh. 57 ks. gr. gm. kat. Janowice 
objętej, wraz z przynależnośeiami, składają­
cemu się co do realności lwh. 56 z domu, 
wozu, konia, krowy i zasiewów, a co do po­
łowy realności lwh. 57 ze stodoły, chlewka, 
krowy i zasiewów.

Nieruchomość lwh. 56, wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 1565 zł. 17 ct., 
a połowa nieruchomości lwh. 57 na 571 zł, 
90 ct., przynależności zaś co do realności 
lwh. 56 na 410 zł., zaś co do połowy real­
ności lwh. 57 na 180 zł.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 56 — 1316 zł. 78 et., zaś co do poło­
wy realności lwh. 57 — 501 zł, 27 ct., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dma 11 kwietnia 1899.

L. ez. E. 204/98 (9) _ (3879)
0. k. Sąd powiatowy Oddział 1Y w Cho- 

dorowie jako Sąd egzekucyjny podaje do 
wiadomości, że dnia 20 czerwca 1899 o godz. 
10 rano w biurze Nr. IY. odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realnośc-i objęta wyk. hip.
I. 25 gm. kat. Strzelista now7e, Ńaftuly Krat- 
tera własnej, celem ściągnięcia wykonalnej 
wierzytelności c. k. Dyrekcji gal. funduszu 
propinaeyjnego we Lwowie^w kwocie 207 zł. 
50 ct. a. w. z pn. Bliższe szczegóły tej licytacji 
można przeglądnąć w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. IV. w sądzie niżej podpisany m. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Chodorów, dnia 16 marca 1899.

cz. Prez. z i l U j ś P  " ( B S l s  ^  
Sąa tutejszy przyjmie natychm iast oi- 

a z. egzaminem tabularnym 'n a  przeć,W 
miesięcy. P łaca 1 zł. dziennie. 1 

Bohorodczany, 12 maia 1899.
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L. 5391 (3812 3—3)

KONKURS. _
Celem obsadzenia opróżnionej przy sądzie 

obwodowym w Nowym Sączu posady naczel­
nika kancelaryi w X. randze rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 7 czerwca 
1899.

Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym opróżnić się mo­
gącą posadę naczelnika kancelaryi II . klasy 
wnosić należy w przepisanej drodze do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Kraków, 15 maja 1899.

L. cz. Prez. 178 4/99 (3851 2 - 3 )
Tutejszy sąd powiatowy przyjmie zaraz 

rutynowanego dyetaryusza za wynagrodze­
niem dziennem 1 zł. na kilka miesięcy. 

Sądowa Wisznia, 18 maja 1899.

L. cz. 47 pr. (8832 2 - 3 )
KONKURS.

Celem obsadzenia posady c. k. woźnego 
przy c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr skarb. oddz.
II. we Lwowie z roczną płacą 300 zł. i z 25°/0 
dodatkiem aktywalnym rozpisuje się niniej­
szem konkurs do 15 czerwca 1899.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna­
jomości języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i piśmie, wnieść w drodze przepi­
sanej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych oddział II. we Lwowie 
najdalej do 15 czerwca 1899.

Uprawnieni w myśl §. 4 ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie mają zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pozostawania w czynnej 
służbie wnieść w drodze przełożonej c. k. 
Władzy wojskowej, nie należący zaś do zwią 
zku wojskowego podoficerowie w drodze 
odnośnego c. k. Starostwa.

Kompetent z wprawnem pismem będzie 
mieć pierwszeństwo.
Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 

skarbowych, Oddział II.
Lwów, dnia 17 maja 1899.

(3854 2— 2)
K O N K U E S .

Prezydent król. stoi. miasta Lwowa 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
kierownika miejskiego Biura pośredni­
ctwa pracy z płacą 1200 zł. rocznie.

Kandydaci winni się wykazać:
1. że nie przekroczyli 40 roku 

życia;
2. że ukończyli szkoły średnie;
3. że posiadają znajomość ustaw 

i stosunków, odnoszących się do klas 
pracujących;

4. uzdolnienie konceptowe.
Posada ta nie jest stałą.
Podania wnosić należy na ręce

Prezydyum Magistratu do dnia 5 czer­
wca 1899 r.

L. 982 (3857 2 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Wado­
wicach rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę; lekarza okręgowego z siedzibą 
w Andrychowie z płacą roczną 500 zł. 
i ryczałtem na objazdy w kwocie 300 zł.

Ubiegający się o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, iż posiadają następujące 
w arunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2 . dyplom doktora medydyny upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim.

Do okręgu sanitarnego w Andry­
chowie należą następujące gminy i ob­
szary dworskie: Andrychów, Inwałd, 
Frydrychowice, Głębowiee, Wieprz, Ni- 
dek, Proczyny, Brzezinka ad Andrychów, 
Targaaica, Sułkowice, Przyki, Zagórnik 
i Kaczy na.

Praw a i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustawa z 2 
lutego 1891 Nr. 17 Dz. u. kraj.

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w terminie do 31 maja 
1899 r.

Wadowice, d. 25 kwietnia 1899.
Za prezesa: dr. Iwański.

L. 2057 pr. (3897)
KONKURS

celem obsadzenia posady starszego radcy gór­
niczego w VI. klasie rangi, względnie radcy 
górniczego w VII. klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi w etacie za­
rządów salinarnych w Galieyi i na Bukowinie.

Mający chęć ubiegania się o tę posadę 
powinni wnieść swe podania zaopatrzone 
w dowody ukończonych nauk na jednej z c. k. 
akademii górniczych, dokładnej znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, 
tudzież praktycznego wykształcenia w kopal­
nictwie i warzelnictwie soli, do czterech ty­
godni w drodze służbowe] do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu podając, czy 
i w jakim stopniu są z urzędnikami zarządów 
salinarnych i urzędów sprzedaży soli w Ga- 
licyi i na Bukowinie spokrewnieni lub spo­
winowaceni.

Lwów, dnia 16 maja 1899.

Zl. 3424 —  — (3950)
Concurs-Ausschreibung. 

(Verlautbart mit Zustimmung des k. k. Mi- 
nisteriums iiir Cultus u ad Unterricht, Z.

10.565 vom 1 Mai 1899).
Das k. und k. Reiehs-Kriegs-Ministerium 

beabsichtigt Cml-Professoren, Docenten und 
Mittelsehullehrkrafte ais esterne Lehrer an 
den Militar-Erziehungs- und Bildungs-An- 
stalten zu yerwenden.

Ffir diese Stellen werden in erster 
Linie Bewerber beriieksichtigt, welche im 
niehtactiven Militar-Dienste stehen.

Die in Betracbt kommenden Gegen- 
stande s in d :

Deutsche Sprache, Mathemstik, Natur- 
geschichte, Darstellende Geometrie, Physik, 
Chemie, Geographie und Gesehichte.

In vorgenannten Gegenstanden wird 
der Lehrplan der Militar-Realsehulen und 
Cadettenschulen mit jenem der Civill-Real- 
schulen in nahe zu volle Uibereinstimmuug 
gebracht.

Die esL rnen Lehrer erhalten eine im 
Nachhinein zu erfolgende monatliche Remu- 
neration von 6 FI. per Woehenstunde, welche 
je nach den localen Verhaltnissen auch er- 
hoht werdeu kann.

Bewerber um diese Stellen habea ihre 
eigenhandig gsschriebenen an das k. und k, 
Reiehs-Kriegs-Ministerium go.richteten, ord- 
nungsmassig belegten Gesuche (im actiyen 
Schuldienste Stehende im Dieustwege) f&ll- 
weise yorzulegen.

Fur das Sehuljahr 1899 1900 konnen 
nur die bis 15 Juni 1899 einlaufenden Ge­
suche beriieksichtigt werden.

Die Verwendung erfolgt fiir das kon,- 
mande Sehuljahr probeweise und wird bei 
vollkommen befriedigender Dienstleistung 
auf weitere Sehuljahre ausgedebnt.

Lemberg, am 21 Mai 1899.

L. 5386 (3901 1—3)
KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej przy 
sądzie krajowym wyższym w Krakowie po­
sady starszego radcy rachunkowego w VII. 
klasie rangi rozpisuje się konkurs z terminem 
do 10 czerwca 1899.

Podania o tę posadę wnosić należy 
w przepisanej drodze do Prezydyum sądu 
wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 19 maja 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz Pr III 24|99 2 (3933)

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek Prokuratora Państwa orzekł: Zamie­
szczone w piśmie drukowem „Wolność" or­
gan „W olny.h braci" Nr. 2 Rok 1899 ar­
tykuły zawierają, mianowicie na str. 1 „Rok 
1863“ znamiona zbrodni z §. 58 c, 63, 65 a 
uk., na str. 2, 3 „Z głębi" znamiona zbro­
dni z §. 63, 65 a, b i występków z §. 300, 
303 uk. na str. 4 „Polska czy Austrya" zna­
miona zbrodni z §. 58 c, 63, 64, 65 a uk.

Zakazuje się rozszerzania tego pisma 
drukowego.

Kraków, 13 maja 1899.

Upadłości,
L. cz. S. 4/99 (1) (3935 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie na zasadzie § 198 ord. konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na majątek proto­
kołowanego kupca w Krakowie Emanuela 
Doichesa, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątkek nieruehomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana Dr. Jana Drezińskiego, c. k. sekr. 
sądowego w Krakowie, a tymczasowym za­
rządcą masy Pana Dr. Kazimierza Kirchmaje-1 
ra adwokata w Krakowie. Wierzycieli wzywa I

się niniejszem, aby aa terminie dnia 31 
maja 1899 przed komisarzem wyznaczonym, 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye .wykazywały, oświadczyli się, co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy, lub eo do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do d. 30 czerwca 
1899 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacji konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa, zgłosili 
a na terminie na dzień 4 lipca 1899 
o godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym, uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych preiensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
rarządc-y masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Kra­
kowie zamieszkałego, w^ celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej

Termin do lik w idący, oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 19 maja 1899.

L. cz. S. 7/98 215 _ (3865)
Celem zbadania należności i stopnia 

pierwszeństwa zgłośzonej do masy konkurso­
wej S. Hirschfelda, pretensyi Adolfa Stern- 
berga w kwocie 400 zł., ewentualnie także 
wszelkich późniejszych zgłoszeń, wyznacza 
się w tut. sądzie biuro Nr. t  ponowną au- 
dyencyę na dzień 30 maja 1899 godzinę 10 
rano.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, dnia 14 maja 1899.

L. cz. S. 1)98 146 (3839 2—3)
Po sprostowaniu projektu rozdiału 

1 2 7 2 0/o z uzyskanych funduszów z majątku 
konkursowego firmy: „M. W. Suslak et E. 
Kalmans Nachfolger i spólników Leona 
Brands, Majera Wolfa Suslaka i Hudie Bran- 
de między wierzycieli konkursowych zawia­
damiam, że projekt w tusądowej kancelaryi 
lnb u zawiadowcy masy może być przejrzany 
a do wniesienia uwag i zarzutów wyznaczam 
termin na dzień 24 maja 1899 o godzinie 
10 rano zaś do rozprawy nad możliwemi 
zarzutami termin na dzień 25 maja 1899 o 
godz. 10 rano.

U. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 maja 1899.

Sokal
jako komisarz konkursu.

L. cz. L. 7/99 (3) (3820 3 - 3 )
Nad małoletnią Maryą Oliarnyk, córką 

Mykoły z Putiatycz, z powodu choroby umy­
słowej, przedłużoną została stale władza 
ojcowska.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gródek, 7 kwietnia 1899.

L. cz. VII. 160/97 (2) (3821 3 - 3 )
Iwan Piłat, syn Harasyma z Halicza- 

nowa, z powodu marnotrawstwa oddany pod 
kuratelę.

Kuratorem ustanowiony Dmytro Kara- 
pinka z Haliczanowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek, 21 marca 1898.

L cz. P. 57/99 (14) (3739 3 — 3)
Józef Nowak z Zadziela uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego ustanowiony Sta­
nisław Jakubiec z Zadziela.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 11 marca 1899.

L. cz L. 11/98 (3738 3 - 3 )
WalentyjPołowiuczak ze Złotko wic uzna­

ny został marnotrawcą. Kuratorem Jan Poło­
wi uczak ze Złotkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 6 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 6/97 (8) (3731 3 - 3 )
Dla umysłowo chorej Emilii Faber w 

Kołomyi, kuretorem ustanowiony Józef W i­
towski, kowal w Szeparowcach.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 1 kwietnia 1899.

L. cz L. 7/98 (5) (3721 3 - 3 )
Dmyter Dobiszak, gospodarz ze Strymby 

uznany został marnotrawcą. Kuratorem Fedor 
Uhryniuk ze Strymby.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nadwórna, dnia 18 marca 1899.

L. cz. L. 1/99 (5) (3714 3 - 3 )
Jurko Kuc z Sufczyny uznany został 

marnotrawcą kurator Kazimierz Błażkowski 
z Sufczyny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, 22 marca 1899.

L. cz. L. 9/98 (5) (3788 3—3)
Michał Pluta z Mędrzechowa uznany 

marnotrawcą ; kuratorem jego Stanisław Bur- 
giel z Mędrzechowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1899.

L. cz. L. 1199 (1) (3803 3 - 3 )
Józefa Gluza z Konar oddaną zostaje 

jako umysłowo chora pod kuratelę.
Kuratorem jej jest Michał Masłoń z 

Konar.
Żabno, 14 kwietnia 1899.

L. cz. IV. 1001/93 (2) (3750 3— 3)
Dla Fedora Dowkamuka ze Sopowa mar­

notrawcą uznanego, kuratorem  Mikołaj Swir- 
niuk ze Sopowa ustanowiony.

Kołomyja, 1 kwietnia 1899.

L. cz. P. 45/99 (2) (3752 3—3)
Agnieszka Markówna z Targanie zo­

stała uznaną umysłowo niedołężną. Kuratorem 
jej jest Jan  Łysoń z Sułkowic.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 9 maja 1899.

L. cz. P. 31/99 (4) (3754 3 - 3 )
Michał Poruczyński z Bakowiec uznany 

m a rn o tra w c ą , k u ra to re m  je g o  ustanowiony
Filip Poruczyński z Bakowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bobrka, dnia 20 lutego 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I 35/99 1 (3802 3 - 3 )

Przeciw Michałowi Cudzile z miejsca 
pobytu niewiadomemu i spólnikom wniesiony 
został do tutejszego sądu przez Jakóba Hakla 
prawonabywey Tomasza Pawęski pozew o 
270 zł. w. a.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tu­
tejszym sądzie pierwszą audyeneyę na dzień 
30 maja 1899 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw wtórpozwanego 
Michała Cudziły ustanowiono Marcina Cu- 
dziłę z Mostków kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Cudziłę w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 27 kwietnia 1899.

L. cz. VII 306/98 9 (3520 3 - 3 )
Paweł i Karol Stolarczykowie z Gry­

bowa wydalili się przed laty przeszło 45 do 
Węgier i dotąd żadnej o sobie nie dali wia­
domości. Wzywa się przeto wszystkich, któ- 
rzyby o ich życiu lub miejscu pobytu mieli 
wiadomość, by w przeciągu roku, z dniem 
15 maja 1900 upływającego donieśli o tern 
sądowi lub kuratorowi nieobecnych adw. dr. 
Sterkowiczowi, gdyż po bezskutecznym upły­
wie powyższego kresu Paweł i Karol Sto­
larczykowie za zmarłych uznani zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29 grudnia 1898.

L. 1842 (3805 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na zasadzie §. BO ustawy o repr. 
pow. podaje się do wiadomości, że zam­
knięcia rachunkowe funduszu powiato­
wego i funduszów pod zarządem powiatu 
pozostających za rok 1898 zostały już 
sporządzone i w biurze Wydziału powia­
towego do przejrzenia przez opodatko­
wanych wyłożone.

Brzesko, dnia 1S maja 1899.
Prezes Rady powiatowej: Grótz.
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L. cz. 0. 68/99 9 (3920)

Przeciw Antoniemu Arnold, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Gródku 
przez Samuela Bluraa we Lwowie ul. Kazi­
mierzowska 1. 4-6 pozew o uznanie prawa 
do sumy 121 zł. 31 ct. z pn., na */, realno­
ści 1 6 w Gródku zahipotekowanej za zga­
słe i wykreślenie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła audyencya na dzień 6 czerwca 1899 o 
godz 11 rano do tego sądu biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Antoniego Ar­
nolda, ustanawia się p. adw. dr. Ozarkiewi- 
cza w GróJku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział J.
Gródek, dnia 16 maja 1899.

L. ez. 0. L 67/99 1 (3878)
Przeciw Juliannie urodzonej Jurewicz, 

zamężnej Feliszyn, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. są­
du powiatowego w Chodorowie przez Nykołę 
Pachołków w Horodyszczu cetnarskiem  po­

zew o uznanie prawa własności do realności 
wyk. hip lwh. 2 dla gminy katastralnej 
Horodyszcze cetnarskie objętej z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 81 
maja 1899 godzinę 9 rano w sali rozpraw 
Nr! I.

Celem, strzeżenia praw pozwanej Ju ­
lianny urodź. Jurewicz, zamężnej Feliszyn, 
ustanawia się p. Iwana Pszyka w Horody- 
sz 7.ii cetnarskiem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Julian­
nę urodzoną Jurewicz, zamężną Feliszyn w 
rzeczonej sprawie na jej koszt niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Chodorów, dnia 28 kwietnia 1899,

L. cz. C. II. 112 2 (8890)
Przeciw Wawrzyńcowi Kolak wi z W ie­

wiórki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Piiznie przez Maryannę lo. Eraz- 
mus 2o. Jaźwiec pozsw oj zniesienie współ­
własności realności lwh. 168 ks. gr. gm. 
Wiewiórka objętej i pozew o zapłatę docho­
dów z tejże realności.

na, pyuBtawio yu&wuw wjrzjjaiu&uiii;
dyeneyg do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 19 maja 1899 o godz. 9 rano w biu­
rze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ko­
laka, ustanawia się p. adw. dr. Tadeusza 
Fiderkiewicza w Piiznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
wrzyńc? Kolaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 5 maja 1899.

L cz. C. IV. 89/99 1 GJ9241
Przeciw Janowi Wilkoszowi w Dębni­

kach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe­
go w Podgórzu przez Antoninę Turska po­
zew o zapłatę kwoty 260 zł.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do rozprawy na 30 maja 1899 o 
godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Wilkosza, 
ustanawia się p. dr. Jana Gawła adwokata 
w Podgórzu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanego w rzeczonej sprawie na" jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podgórze, dnia 13 maja 1899.

L. ez. C. I. 82/99 2 (8926)
Przeciw Antoniemu i Maryi Kielnia- 

rzom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Podwoioczyskaeh przez Mikołaja Pa­
stucha w Bosoehowaćcu pozew o uznanie 
prawa własności do ciała tab. objętego whl. 
53 gm. kat, Kosoehowaciec.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na 7 czerwca 1899 go­
dzina 9 rano w sądzie tut. Sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanych, u- 
stanawia się p. adw. dr. Macętla w Podwo- 
łoezyskach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoczyska, dnia 8 maja 1899.
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„TEPPICHHADS AU LOUVItE 
Lwów, ni. Sykstnaka 6 (Pasaż Haustuana)
N a prowmeyę w ysyła się eeoniki gratis i franko.

S i l i l i

W:« « -gk naturalne, czyste, nie 
» * " ^  zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

i Edmunda
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Maść ta leczy wrzortzlanki. pry- 

SK«ze, czerwoność, krosty, w ęgry, 
w ysypkę, liszaje, hem eroldy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i  w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 

włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje n a ty c h m ia st wypa- 
danie w łosów na brwiaob i głowie 

— iShft* j sknteeznie działa na porost włosów. 
irebcit Euano słoik 21/, franków w« Fraacyi w 

Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rne Louis de Grand.
We Lwowie w aptekaah pp. Mi kolas cha, W e- 

wiórskiego, Ruc-kera, Bhrbara. — W Krskoyrie w 
aptekach, po, TrauczrtGkiego. B ed y ta  i  W isznie sr­
aki ego '  55

ow osei w  | » a r a s o l k ® - c l i -  
k^ź>cfoszaeh, bhisaeh, rękawiczka*

l  M 0 § im
• " ... - •: ■/ >' 1

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją,, okrętem, droga kołową 

także w miejscu.

Car© i Jellinek
i -

s p e d y t o M B y
ul. Jagiellońska 22

r3?©l©:£b:a.
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lako też czarny, M ały i kolorowy jedwab Henncberga od 45 ct. d< 
metr — gładki, w paseczki, kratki i desenie, adamaszki i t. d. (około 240 

gatunków, a 2000 różnych kolorów, deseni i t. d.) 
suknie i bluzki wprost z fa b r y k i! — Dla osób prywatnych wysyłka już

#z opłaceniem  cła i porta.
Próbki odwrotną pocztą

(Do Szwajearyi podwójne porto listowe)
Cr. Hesmeherga fabryki jedwabiu w  /Zurychu

(C. i k. nadworny dostawca.)

F t t W A l E
ładnie zagospodarowany, obszaru 70 
morgów, korzystnie do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w kaneelaryi adwoka­
tów Lisiewiczów, Lwów, Wałowa 23 

(Bernardyńska 8). R83

Hok. aidożenia 1855.

M e i M i l a s z e i s t i
zegamiistrz 

Lw ów , ki A k a d e m i c t r ^
po leca  swój 247

skład zegarków
kieszonkowych, 

stołowych, ścien­
nych i podróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancyą.

Medyczną w Petersburgu. ,
PosiadRjące równoezsinie włazności Jodu .FOSiaURjące iu *V1AŴ— ,

L5 i m sz a , pigułki te skutkują wyłącznie, we 
wszystkich rodzajach chorób, które w yw o- 

-A  łuja zurodak skrofuliczny [puchliny, zztka-
X  n ie .............. iJWW)li r i i r ^ 8 1 11 11 ' prZ6'<

zelazo
W,' bszs);B t««ncm ; w C biorozie

wX,enoorrheo (biatyc h uptawaeh), w  t____
rtcn h ćo  (za trzym anie zupełne lub częścio-} 

c '  v;« m g t t l t r n o ś c i , w  S u ch o tach , w  S y filis .
oryfilłiOKfiej «tc. Ostatecznie podają ono 

® i.  ckarzom środek terapeutyczny, nadzwy- I 
© ’« « j silny, do podżywiania organizmu i do 
^  wzmacniania konstytucyi limfatycznych,
^  słabych lub osłabionych. " :

N.13. — Jod nieczystego lub zepsutego

§§ łńlaza, jest lekarstwem niepewnem , roz- ©  
drzażniajscem. Jako dowód czystććei i ^  
autentyczności prawdziwych P ig u łek  S  
BlanCirda, Efidać należy, naszą piaczęć na

& srebrze i podpis nasz c i- /  
) niniejszy położony u spo- ( f  
i du zielonej etykiety.
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W e L w o w ie : w aptekach pp. M ikolascba. 
W ew iórsldego i  Bhrbara.

k’® elp i3ob . S"oronkael)i i w stąźk
po (adziRiojąeo niskich ecnaoh*. 

„Maison de NouTSiautesi64 Madame 
B e rta  F ie d le r , 83J

^  L«ńw, plńc Ki-phulur 1. 3-

Ważne i i i  P. T . t e K o i i

5 z ,v y m ? i l P d;. f f “ rów, tudzież, aby P. T. Konsumentom podać źródła,
lnlnió i F ^ f ^ S 0 marcowego piwa, podajemy poniżej spis

^lokaló.,, w których jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

* - -  --------- JT’ 4 •"
Ulgi w spłatach wedle urnowi 

podwyższenia cen.
Oddział dla bielizny męskiej. 

Koszule męskie po d .  v - ~,  150, 2  -  do 3.
Koszule nocne po zł. ! 50, 2 — do 2 ‘50. 
notnierze w najmodniejszych fasonach tuzm  zł. Z"4U.
manszety „ „ „ 470.
Kalesony po z\ m j.J l. P25, 150 do I SO.

•astlii do nosa tuzin po zł. i‘50, 2 ‘—, 3' do 4  .
Oddział dla bielizny damskiej i na stół, 

tudzież towarów lnianych.
Koszule damskie, kaftaniki i majtki po zł. I'—, ' 50 
.   ̂ do zł. 2 - .
Szyfony, metr po 20, 25, 30  i 35  et. 
rłotno na prześcieradła, bes szwu, metr po 60, 7U, 

90 et. i z ł. 1-20.
Garnitury stołowe do kawy i  herbaty _ z odpow ie­

dniemu serwetkami dia 6 i  12 osób po zł. I'90, 
2  50, 3-— i wyżej.

Ręczniki po 30 , 50, 80, et. do zł. I*—.
Osobny oddział dla dywanów, portyer, firanek, 

kap na stoły i  łóżka, kołder, koców, chodników, der 
na koui, cerat, linoleum.

Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzia- 
lam y  również nlgę w spłatach.

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma­
gazynu AU LQUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 tpasaż Hausmana).

gratis i  f r ^ an ê ’w5s3, âmy na prowincyę cenniki

Adler Markus, plac Akademicki. 
Baumanna Nathana Synowie, Ruska 18 
Blassberg Szymon, ul. Kamińskicgo 1. 
Bohrer Mojżesz, pl. Gołuchowskich 14. 
Danilewicz J , Podzamcze dworzec.
Faff Antoni, ul. Gródecka 58. 
Fleisehmann M., ul. Żółkiewska.
Flieg Józef, ul. Jagiellońska 22.
Fuchs A., ul. Łyczakowska 11.
Graf F., ul. Karola Ludwika SB. 
Guttmann Ch.: pl. Gołuchowskich 11. 
Heller Jakób. ul. Sobieskiego 24.
Kalter Szymon, ul, Ruska 10.
Katz Mayer, ul. Rejtana 9.
Kohn Kalman, pl. Gołuchowskich 10. 
Kraus Szymon, ul. Szpitalna 20.
Krell B., ul. Słoneczna.
Lowenheck J., ul. Trybunalska 4. 
Landes Jakób, ul. Halicka 9

marcowe
z naszych browarów7:

Łopaciński Wojciech, ul Gródecka 79. 
Meisels H., ul. Żółkiewska 55.
Melzer Bernard, ul. Sobieskiego 9. 
Merger H., Rynek.
Molier R., ul. Trybunalska.
Piepes B., ul. Wałowa 11.
Probstein W., ul. Sobieskiego 8. 
Reiekensfein M., ul. Żółkiewska 29. 
Rudolf, ogród Jezuicki.
Rudziński A., dworzec główny.
Schapira S., Rynek 26.
Spiegel Moryc, ul. Żółkiewska 14.
Stofif S., ul. Sobieskiego 26.
Teichinger Józef, ul. Słoneczna.
Tomicki R., Łyczaków Hotel de Laus. 
Topfer Naftuła, ul. Trybunalska 12. 
Wang Moryc, ul. Sobieskiego 14.
WikseJ Maks i Syn, ul. Ormiańska 5. 
Zehngut Z., ul. Karola Ludwika.
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 s ___  II UA. Aaroia Ludwika.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów



Purir książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękna i naturalną białość. — Pudełko 
małe ©© et., cale 1  zł., z łabędzikiem 

1  zł. 5©  et.

®  J l L  ®  ®  f
Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 

tutki cygaretówe wyłącznie firma 254

S. Wierusz Niemojowski
w e  L w o w i e .

Do nabycia we wszystkich trafikach.

TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRALIKA
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CENNIKI GRATIS.
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od wyrazu petitem 1%  centa, tłustym 

petitem dwa centy.

f i l j l k o  z a  3 . 5 0  przyjmuje stare kołdry do 
przerobienia i pokrycia pracownia kołder i  ma­

teraców, Józef Schuster, Lwów, ul. Kopernika 1. 5. 
W ełniane i jedwabne atłasy po cenack najtańszych.

ażdy nagniotek, kostnina i
b r o d a w k a  zostaje w krótkim czasie pewnie 
i bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- 
zlowanie, sławnym, znanym i prawdziwym 
środkiem na nagaM bU^M sKarza Radłauera

(t. j. Salioyloollo I -  *1* .!, on t m l j Tti-.r-
linie. K aitojw IJf*® ! w aptece „ p o d ć ^ jJ n fn P U  
Redyk*  ̂ ct- na“y ei& >v Kras o wie w e

t—“  Lwowie w aptekach.

K
m e z o n y  p r a w n i k  oraz seminarzysta 

'' nauczycielski z odznaczeniem przy,nie zaraz 
miejsce nauozyciela prywatnego we Lwowie lub 
jego okolicach. Zgłoszenia pod E . M. przyjmuje p. 
M. Janusz, ul. Szumlańskiego 10, we Lwowie

Majątek z dwóch folwarków obszaru 440 
morgów, dwa kilometry od kolei, korzystnie 
do sprzedania. Bliższa wiadomość z wyklu­
czeniem pośrednictwa w kancelaryi adwokatów 

Llsiewiczów, Lwów, W ałowa 23.
481

S K Ł A D  243

Płócien Korczyńskich
w© Lwowie, Halicka 16 

poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe.

Rośliny dywanowe
Alternanthera, Acherantus, Ageratum, 
Gnafalium, Iresine, Jedum, Colaus w naj­
ładniejszych odmianach, itp. Szparagi 
1 klgr. 70 ct. oferuje Ogród w Lubyczy 

królewskiej, poczta i stacya kolei 
Lwów-Bełzec. 590

U Troczyńskiego
w pasażu Hausmana, Lwów, 

funt herbatników 60 ct., pomadek 60 ct., 
karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł.

W y ró b  w ła sn y . 575

Lwowski©

P io lo -P la s t in
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia 
Wycieczka do stacyi klimatycznej 

Interlakeii i Brienz.
 ____  W s t ę p  IO  c t .  __  520

EJ.  P  E  G A N
Triest, r ia  s. Francesco nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kiL paczki
1 kilogram zł. et.

Kawę Oeyłon . . . . 1 70
Portorico . . . 1 50
M alabar. . . . 1 50
Santos . . . . 1 10

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w m agazynie
Herbata Souchong . . . .  2 60
5-kil. blaszanka oliwy . — '
5-kil. koszyk cytryn . '  . 1 5 0

5-kil. koszyk p o m ^ h c z  . . 1 50
Nadto ryż, jnąk^r ony, orzechy, daktyle, 
r fcffr™.‘arynowano, wszelkie towary Vo- 
icliiAliie i połndn. po cenach najniższych.

Cenniki gratis i franco. Korespondencja polska.

K u ch n ie  sia ftew e
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 
i 2.50, na 2 płomie­
nie zł. 2 80 i 3.50.

Kuchfile naft&we
„Prim us“ najnow­

szej konstrukeyi 
zł. 8-50.

Jest to maszynka bez knotów, wytwa­
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad­

zwyczaj silnym i czystym, 
i Maszynki do siekania mięsa ory- 
j ginalna amerykańskie zł. 3.80, imitacya 

zł. 3. poleca
A n ton i M alski

handel żelazny 966
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

sztamowe i  krzaczaste, rośliny kwiatów 
letnich i zimotrwałe, rośliny dywanów o 
i wazonowe, rozsadki warzywne po | kupna towarów'inia 
najtańszych cenach ofiaruje „Ogr-Śd j ?Xch ' płóciennych 

w Lubyczy królewskiej* poczta i stacya j Radiów,' bielizn?0™ 
kolei Lwów-Bełzec. 470

Z a w ia d o m ie n ie
dla c. k. Urzędników.

Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen

udzielamy wszyst­
kim o. k. urzędnikom 
państwowym I pry­
watnym, księżom 
adwokatom, leka­
rzom, właścicielom, 
jako te i wszystkim 
na dobrem stanowi­
sku będącym osobom 
w razie potrzeby za-

'W Ł iekną i wiecznie młodą może tylko ta pani być, 
J L  która używa fabrykowaną przezemnie prawdzi­
wą dr. Szihulszkego i dr. Polany’ego maść z mieka 
liliowego. Usuwa piegi, plamy wątrobiane i wszałkie 
możliwe nieczystości skóry. Twarz staje się liliowo 
białą i świeżą, i usuwa u starszych kobiet zmarszczki 
na twarzy. — Zupełnie nieszkodliwe. — Cena je­
dnego tygiolka 1 Korona, po otrzymaniu 1.50 Kor. 
opłacone nie licząc opakowania. Mydło z liliowego  
mleka do maści należące 1 Korona. Otrzymać można 
u dr. Polony’ego, aptekarza i chemika w Homonna 
(W ęgry) i w G alioy i: w Sanoku u Jana Hydzika, 
właśoiciela drogueryi.

pościel I stołowej, 
prześcieradeł, goto­
wej bielizny, męskiej, damskiej i dziecinnej tudzież 
dywanów ściennych nad I przed łóżka, salonowych, 
do Jadalń I innych pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, 
dalej chodników, koców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, linoleum, kap na stoły i łóżka, makatów, 

gobelinów I wiele innych potrzebnych artykułów.
Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie­

lam y również u lg w spłatach.
Pisem nie lu l ustnie należy się zgłosić do 

Magazynu „ A U  L O U Y IlE “ ,  we Lwowie, ul. Sykstu- 
SKa 6. (Pasaż Hausmana).

N a żąd a n ie  w y sy ła m y  na prow in cyę  cennik i 
g r a tis  i  franko. 835

1167

J a n  Z h n a t o w i c z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerni©wce: Rynek 1. 2.

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24. _______________
Sezon 1899. Sezon 1899.

Ś w ie ż e  w o d y  m in era ln e
krajowe i zagraniczne ze źródeł’ naturalnych poleca handel

Karola Bałłabana we Lwowie. *»

Ł  W  M Ł r n
Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, milę od Gródka a l 1/3 od Szezarca oddalony.
1. Woda siarczana najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kontynentu.
2. Znakomite kąpiele borowinowe.
8. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne w Wereszczyey.

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, wypo­
ciny po zapaleniach, długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, cho­
roby układu nerwowego, zołzy, choroby skóry, spóźnione postacie kiły, otyłość, 
choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież neurastenia.

Komunikaeya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursują poczta powozowa pe 
75 et .  od  osoby. L e k a r z  z d r o j o w y  d r .  J .  W e r n i c k i .

8ki

I
51

^Bicykle Imperator F au fo t. S. I> e n i»  1, P a r ł a .
N ajnow sze ko ła bez łań cu ch ó w  i trzy ­
kołow e m otory. —  F o tog r. katalog i 

bezp ła tn ie . —  K oła znakom itego  g a tu n k u  od z ł .  4 8 .  504

P o r a  ■ w i o s e n n a  I  łe t z A la ,

Prawdziwe
Odcinek 3’10 mtr. d ługi, 

na całkowite ubranie 
męskie i/ący,

kosztuje tylko

1 8 9  9 .
berneńskie materye

[ z ł .  S - 8 5 ,  8 * 7 © , 4 * 8 ©  z  d o b r e j  i
z lepszej I nrawdziwej

. 4/  * »(.!•,&« tfabrej j w ełny
■— z  n a j l e p s z e j  

10*50 z najlepszej

[ z ł .  3 * 9 5 ,  
I z ł .  ©•— i 
’ -
I z ł .  » • -  
I z ł .  1© ow czej.

Odcinek na czarne ubrania salonowe 10 z ł .  Materye na zarzutki, pakłaki, 
(lodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d , wysyła po cenach 
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imliof w  Bernie (Morawa).
P ró b k i d a rm o  i  o p łu tn ie . — D oytaw a ściśle  p o d łu g  p ró b k i p o ręczo n a .

ó namawiania maieryi w p ro s t u powyższej 
firmy aa miejscu fa b ry e z n e m  są znaczne.

Korzyści dla prywatny

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  E I E D L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 

m a j o w e g o

540

z b i o r u
a kilo C o n g o ........................................ zł. 1.60

„ Souchong czarna . . . „ 2 .—
„ zbiór majowy . . . .  „ 3.—
„ Kaysow czarna . . .  . „ 4 .—
„ Melange de Lond. . . . „ 4 .—
„ W ysiew ki herbaciane . . „ 1.30
„ W ysiewki herbaciane naj­

lepsze .............................  1.60

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pooztowej, 4J/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9 .— .  ki. -  .90
Cuba grubo ziarnista „ 9-50 „ — 96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1 —

„ przednia . . n 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08
„ perłowa . . „ 10.75 „ ] 08

Moeea arabskc arom „ 10.75 „ i .08
Jaw a złota . . . . „ 10.75 „ 1.*-w  ̂ * ■ ■ * * r» — -------  . . ”   »

Opakowania nie li-czy sie. Zamówienia z prowm cyi wysyła sie odwrotną pocztą

Próbki wysyłam fcs.tdzo chętnie darmo i oplatnie.

T atk i cygaretowe „W9 RfiS“
w  - y  x  o  To -u.

WL B eldow skiego magistra farmacyi i
w  K r a k o w i e ,  

odznaczające się d y i n c i n  i K g a d n y m  i  d i l o d a y m ,  n i e  Ł i a i e n i a j ą  
h m a k u  i  z a p a c b n  t y t e n i n ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t l u s z c i e m  i  n i e  
g a s n ą  s z y b k o ,  w s k u t e k  t e g o  e a l e g o  p a p i e r o s a  m o ż n a  w y ­

p a l i ć  ze s m a k i e m ,  
w  D o  n a b y c i a  w  h a n d l a c h  i  t r a f i b a c b .

rafia itmalor^ka.
Śliczny ten sport nie powinien dziś w żadnej familii brakować, szczególnie, że 
udało nam się oddać nadzwyczaj praktyczny i pożyteczny aparat, tak zwany

„Mfrałnolo zs bajecznie niską cenę
„ M  i i » a k o

3 zl. 
1  O .66

Tylko

składa sio z pięknej kamery ręcznej z optycznem szkłem , szybą do celowania, 
kasetki zo wszystkiem i (do użytku potrzebnemi) chem ikaliam i, p ły t do suszenia, 
trzech szalek do kąpani?.-, aparatu do kopiowania, lampy do ciem nicy, błyska- 
wicznych płyt do suszenia i papieru do kopiowania, wszystko to w pięknym 
kartonie i kosztuje wraz s wyżej podanymi dodatkami na prowinoyę 3 zi. 06 et. 
franko za zaliczką pocztową. — Do użyiku dla turystów, hieyklistów, malarzy, 

jakoteż dla chłopców i dziewcząt. Łatwy sposób użyoia dołącza się.
Do uabyeia w znanej firmie:

Wiedeń II, Praterstrasse 16.
544

RIX,
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. (Zarządca Wł. J. Webe_.) iapier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


